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POMORSKI

(G A Z E T A  P O M O R S K A ) Wunier p o je d y n czy  10 gr. ( T u r n e r  niedzielny 15 c r j
P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  P n y  odbiorze w ekspedycji

1 .8 0  Z i p .  w agenturach miejscowych miesięcznie 1 ,8 5  Z ip . ,  przez 
pocztę przy zamówieniu przez ekepedycję naozą 2 ,0 5  Z i p . ,  wprost na 
poczcie lub u listowego miesięcznie Je.,1‘4 Z i p . ,  dla W. BŁ Gdańska 
2,0 Gn'd Gd. —  pod opaską w Po'sce 3 ,5 0  Z ip . ,  do Gdańska 4.00 Gn>d. 
Gd., do Fraucil 18 fr., (z wysyłką co 2-gt dzień 14 fr). do Anglii 6 snil 
do Stanów Zjednoczonych 80 cent. W  razie nieprzewidzianych wypad- 
tów, ink strejki, przeszkody techniczne i. t. d. prenumeratorzy nie mają 
jrawa żądania niedostarczonych numerów, Inb zwrotn prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku
Spółek Zarobk., Danzlger Priyat-Aktlenbank Gdańsk i Grudziądz, P. K. 
K. P. Grudziądz. —  Konto czekowe: Gdańsk ur. 2980. Konto pocztowe: 
kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 192. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości miiimeira w dziele o g ło s z e ­
niowym na stronie 8-łamowej 8 groe:y w dziale reklamowym na 
stronie i-3 łam. przed tekstem 60 groszy, ws-ród teksta 35 groszy za 
tekstem 28 groszy dla W. M. Gdańska wiersz m/tn. 8-łam. w dzia e ogl- 
0,10 Gnid. Gd., wiers7 m/m 3-łam. przca tekstem 0,66 Gnid. Gd., w teksc e 
0,40 Gnid. Gd., za tekstem 0,31 Guid Gd., alu Niemiec dochodzi 50°-« ntd  
wyżki, dla reszty zagranicy IOO*/o nsnwyżki. Za tłomaczsrus 20 proc 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — Administracja nie- 

przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

•m v  Rękopisów nadestanych nie zwraca się. V  V

Dyrektor prtylmuie od godz. 10-tej do il-te1 przed południem. 
Rodaktor Nacielny przyimnje od godz. Il-te) do 12-tai w potudnin.

Redakcja i A d m in istra c ja  
G ro b lo w a  27/29. Grudziądz, środa, dnia 30-go  lipca 1924. Teleton nr. 50 i 51,

Konferencja wyśle zaproszenie do Niemiec.
Londyn, 2S. 7. (Pat.) Przewodniczący pięciu głów­

nych dclegacyj odbyli dziś naradę. W  angielskich kołach 
konferencji przypuszczają, że dziś jeszcze wystosowane 
zostanie zaproszenie do Niemiec.

Zaprzeczają tu, jakoby delegacja angielska zamierza­
ła domagać się wojskowej ewakuacji Ruhry. Obecna 
konferencja jest niekompetentną w tej sprawie, nie mniej 
jednak, mając na względzie, iż sprawy ewakuacji woj­
skowej i ekonomicznej są w ścisłej i wzajemnej zależno­
ści, przewodniczący delegacji omawiać będą prawdopo­
dobnie nieoficjalnie sposób ewakuacji uojskowej.

Londyn, 28. 7. (Pat). Na posiedzeniu szefów  pięciu gló- 
vnych delegacji, które odbyły się dziś ratio, nie powzięto ża­
dnej decyzji co do zaproszenia delegatów niemieckich na

konferencję londyńską. Termin przybycia delegatów niemiec­
kich do Londynu będzie ustalony przez prem ierów państw 
sojuszniczych po uzyskaniu zgody w łonie konferencji. Na 
posiedzeniu komisji pierwszej, które odbyło się dziś rano pułk. 
Logan obserwator amerykański w komisji odszkodowań 
przedstawi} nowe propozycje. Co do tych propozycji, re­
daktor dyplomatyczny Havasa jest w możności wskazać g łó- 
wne wytyczne. Do projektu, przygotowanego przez komisję 
dla uchybień i sankcji dodano następujące postanowienie: rząd 
niemiecki j komisja odszkodowań w yznaczyłyby  przedstawi­
cieli, którzy podejmą rokowania z bankierami w  celu okre­
ślenia na zasadzie wspólnego porozumienia warunków po­
życzki. Rzeczoznawca francuski przyjat w  zasadzie te pro­
pozycję. jako zgodną z traktatem, ale rzeczoznawca angielski 
Snowden sprzeciwia sie jej.

Nto§nnki polsko-niemieckie. \

Genewa, 28. 7. (P a t) W śród 31 traktatów, układów i 
lun ów. złożonych w ostatnich dnich przez rząd niemiecki w 
Sekretariacie Ligi Narodów dla opublikowania ich i zareje­
strowania, znajduje się m. in. szereg układów, które pozostają

w  związku z konwencja niemiecko - polska dotyczącą G. 
Śląska, jakoteż z uregulowaniem nic załatwionych dotych­
czas kwestji prawnych m iedzy Niemcami a Polską z tytułu 
odstąpionych Polsce terytoriów  w  Prusicch Wschodnich.

Min. Sikorski powrócił zupełnie do zdrowia
W arszawa. 28. 7. (P a t). Minister Spraw Wojsk. gen. d y ­

w iz ji W ładysław  Sikorski opuścił szpital Ujazdowski, gdzie 
poddat sip w swoim czasie operacji i objął urzędowanie. Do

chwili zupełnego wyzdrow ienia gen. Sikorski pozostanie w  
domu pod obserwacja lekarzy.

Goście jugosłowiańscy w drodze do ojczyzny.
Poznań, 28. 7. (Pat.) Wczoraj wieczorem w sati 

dworca kolejowego podejmowano bankietem odjeżdżają­
cych gości jugosłowiańskich- Przemawiał prezes Do-

brzycki. Po bankiecie kolejarze zgotowali ministrowi Po- 
povicowł owację, wnosząc go do pociągu na rękach.

Niemcy wobec projektu paktu gwarancyjnego.
Genewa. 28. 7. (Pat). Rząd niemiecki doręczył dzisiaj I wobec projektu paktu gwarancyjnego, opracowanego na o- 

Sekretarjatowi Ligi Narodów memoriał, opracowany przez I statniem zgromadzeniu Ligi. 
wybitnych prawników, który w yjuszcza stanowisko Niemiec l -----------------

Litwie kowieńskiej Wilno spać nie daje.
Kowno, 28. 7. (Pat). Na posledzenu komisji spraw zagr. 

*ejmu minister spraw zagr. Crarnctkj w ygłosi! mowe o ogól- 
nem położeniu politycznem.

Minister zaznaczył, że podczas konferencji angielsko- 
rnsyjskiej w Londynie sprawy bałtyckie wogóle omawiane nie 
były  i żc stanowisko Anglii w  stosunku do L itw y  nie uległo 
zmianie.

Rząd litewski przygotowuje obecnie obszerny memorjał 
w sprawie wileńskiej, który będzie odpowiedzią na w ezw a ­
nie Rady Ambasadorów do porozumienia się z Polską. Me­
moriał wraz z odnośną notą rządu zostanie wysiany do 
wszystkich mocarstw Ligi Narodów jeszcze przed zebraniem 
śię zgromadzenia oraz odnośnym zainteresowanym rządom.

Minister zaznaczył w  dalszym ciągu, że rząd litewski 
wyśle specjalną delegację na plenarne posiedzenie Ligi Na­

rodów. W  skład delegacji wejdą m- in. b y ły  prezydent mi­
nistrów Galwanauskas i poseł litewski Sidzikauskas. Po 
przemówieniu ministra spraw zagranicznych poset Smulkstis 
referował sprawę konwencji ktajpedzkiej. Minister 
Czarnecki wystosował w  imieniu rządu prośbę, aby sejin kon­
wencję te ratyfikował, jakkolwiek nie uwzględnia ona wszyst­
kich praw litewskich.

Poseł Draugalis sprzeciw ił się ratyfikacji konwencji, a po­
seł Poliuszkis dowodził, że opóźniona ratyfikacja konwencji 
jest niedopuszczalna, albowiem nje przyniesie ona L itw ie ża­
dnego pożytku j w yw oła  tylko dysonanse miedzy L itw a z je­
dnej, a wielkiemi mocarstwami i Kłajpeda z drugiej strony. 
Po zakończeniu dyskusji komisja postanowiła wnieść sprawę 
ratyfikacji konwencji ktajpedzkiej na najbliższe posiedzenie 
sejmu.

Naprężone stosunki amcrykańsko-pcrskic.
Wiedeń, 28. 7. (Pat). „N. Fr Presse“  donosj z N ow ego 

Jorku, że departament stanu wystosow ał do rządu perskiego 
wrte. grożąca zerwaniem stosunków dyplomatycznych z P e r­

sją, leżeli -zad perski nie da zadośćuczynienia za zamordo­
wanie konsula amerykańskiego w  Persji.

San Paulo znowu w rękach wojsk urzędowych.
Waszyngton, 28. 7. (Pat.) Tutejsza ambasada bra- , tem, że wojska powstańcze ewakuowały San Paulo 

gyliska ogłasza oficjalny komunikat zawiadamiający o I Miasto obecnie zajęte zostało przez wojska rządowe.

SKŁAD DELEGACJI NIEMIECKIEJ.
Wiedeń. 28. 7. (Pat.) .,N Fr. Presse“ donosi z Ber­

lina W  sikład delegacji niemieckiej na konferencU lon­
dyńską wejdzie zapewne również pruski prezydent mi­
nistrów Braun. W  ten sposób w  składzie delegacji będą 
feprezentowane trzy wielkie part je reichstagu, gdyż o- 
procz socjaldemokraty Brauna w skład delegacji wcho- 
Idzą także Stresemann i Marks.

Nowy gabinet w Jugosławii.
Błałogród, 28. 7. (Pat.) Król powierzył misję two-

Eia nowego gabinetu przywódcy bloku opozycyjnego 
ńdowiczowi. Dawidowiczowi udało się utworzyć ga- 
t tak szybko, iż już wczoraj wieczorem król podpisał 
Uekrety nominacyjne nowych ministrów. Zaprzysieże- 

fde nowych ministrów odbędzie sig dziś przed południem.

SYTUACJA NA KONFERENCJI POZOSTAŁA  
BEZ ZMIANY.

Londyn, 28 7 (Pat.) W  tutejszych kołach, zbliżo­
nych do konferencji uważają, że sytuacja nie zmieniła się 
w niczem od ubiegłego piątku-

*

Londyn, 28 7 (Pat.) Jak podaje .,Times“, Hughes 
Przyjedzie we wtorek do Anglii-

•
Wiedeń, 28. 7. (Pat.) Według doniesień z Biało 

grodu, lista nowego gabinetu przedstawia się następują 
co: prezes ministrów Dawidowicz, minister spraw zagr. 
— Marynkovic, minister finansów —  Spaho, oświaty —  
Koroszec, wojny — generał Hadic, wewn. —  Petrovic, 
komunikacji —  Susnik i sprawiedliwości —  Krasnin.

Dążenia do konsolidacji 
a siły destrukcyjne.

Grudziądz, 29 lipca.

Największym sukcesem polityki każdego państwa 
jest jego konsolidacja wewnętrzna.

Znak to dojrzałości państwowej, znak wysokiego wy­
robienia powojennego i dorośnięcia do zajęcia wybitnego 
stanowska socjalnego.

W  Polsce od dłuższego czasu znać już ową tendencję 
do konsolidacji. Pouczający to objaw, i nie tak błahy, 
jakby się uaogół zdawało.

Niestety jest w Polsce sporo czynników, które roz­
kładowo działają. Są to czynniki po pierwsze wewnę­
trzne, masy ciemne idące na lep demagogii partyjnej, pc 
drugie to te wszystkie pierwiastki destrukcyjne, które ? 
zagranicy przenoszą swe wpływy na teren polski, jesz­
cze nie zdeprawowany nowinkami europejskiej interna­
cjonalnej doktryny.

„Są to —  pisze „Rzeczpospolita" — wewnętrzni 
wrogowie Polski, którzy w ten sposób, rozsadzając tą 
od wewnątrz, pracują na jej zgubę, bądź ludzie zaśle­
pieni partyjną doktryną czy namiętnością której przy 
najlepszej czasem woli nie mogą czy nie umieją pod* 
porządkować potrzebom państwa, bądź pospolici 
egoiści, których interes osobisty z tych czy innych 
względów związany jest ze stanem nieprzejednanej 
walki skłóconych dziś obozów swoich sił i wpływów  
za żadną cenę do żadnej zgody, do żadnego kompro­
misu dopuścić nie chcą i nie dopuszczają.

Wyraziliśmy już raz przekonanie, że ludzie o słab* 
szej inteligencji politycznej, że bierne pionki, Stano­
wiące masę partyjną, odznaczają się naogół najdalej i- 
dącym brakiem pojednawczości i niechęcią do poro­
zumień, bowiem żywią pewne uczucia polityczne 'a - 
czej niż idee, które biernie zazwyczaj przejmują od 
przywódców- W brew  też dość rozpowszechnionemu 
mniemaniu pizywódcy partyjni, jako ludzie zdolni do 
myśli ‘samodzielnej i twórczej są bardziej tolerancji- 
ni, bardziej skłonni do wyrozumienia przeciwników, 
których zresztą, dzięki własnej swej sile intelektualnej 
nie boją się tak, jak szeregowcy. Naturalnie mamy 
na ntyśli przywódców istotnych, rzeczywiście twór­
czych ideologów i organizatorów, a nie małych i o- 
graniczonych z natury fanatyków i agitatorów, któ­
rzy wyrastają na partyjnej demagogji" .
Znamiennym jest fakt. że wszyscy ci destruktorzy 

są nie na oficjalnym, ale na bezwolnym, a celowym żoł­
dzie wrogich nam sii zagranicy.

Trzy są w Europie czynniki, które starają się nam 
na każdym kroku szkodzić i niszczyć naszą konsolidację, 
to są Niemcy, komuniści i żydzi.

Wszyscy inni wrogowie nasi to tylko fikcyjnie pod­
stawieni ludzi owych trzech potęg.

0  agitacji i zamiarach Bolszewji pisaliśmy przed kil­
ku dniami, o żydowskich machinacjach zabieramy głos 
niejednokrotnie na łamach naszego pisma, dziś chodziło­
by tylko o zwrócenie uwagi na podstępna, a skrytą sieć 
intryg, która nas Niemcy na terenie sprzyjających nam 
dotąd państw bałtyckich w związku z ekspancją Niemiec 
na teren rosyjski otaczają.

Niemcy nie mogąc przez Polskę bezpośrednio, sta­
rają się znaleźść drogę na Wschód przez pomost państw 
bałtyckich.

1 znać już pewne odchylenie tej sympatii naszych 
bałtyckich sąsiadów, jaką nas darzyli, ku Niemcom.

Niemcy w porozumieniu z pewnymi czynnikami an­
gielskimi, tak kierują polityką państw bałtyckich, aby 
nam one coraz mniej były przychylne.

Ale i do pow-odzenia całkowitego tych wrogich nam 
celów trzeba fałszywych kroków ze strony Polski.

Dlatego inspiracja kreciej roboty Niemców idzie w  
kierunku wywołania w  Polsce fermentu wewnętrznego 

A tego strzec się trzeba za wszelką cenę. wszak je 
steśmy na pomyślnej drodze do wewnętrznej kons ! - 
dacji —  i każda taka inspiracja z zewnątrz może być wic! 
cc szkodliwą-
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rŁ  H c n a l n .
Wff^szawa, 28. 7 (Pat.) Przystąpiono do dalszej 

Syskusji nad budżetem Muristerstwa Oświaty, Sen. 
B r a u d e  (ki. żyd.) cświauczyl, iż wobec tego, że wła­
dze rządowe nie zasjiokajają najważniejszych potrzeb 
wyznaniowych i oświatowycn społeczeństwa zydowsKie 
go, klub żydowska glosować będzie przeciwko temu bud­
żetowi

Sen. K a n i o w s k i  (P :ast) polemizuje z mówcami 
ncue-iszości narodowych i składa szereg dezyderatów, 
aotyczących szko'nictwa.

Sen. T h u 11 i e (Chrzęść. Dcm.) podniósł, iż liczba 
•ą dów stale w  szkołacn wyższych wynosi 25,9 proc., w  
n ektorych zaś dochodzi nawet do 48,7 proc. To jest wy­
raźną krzywdą dla ludności chrześcijańskie.;.

Sen. i i a s s b i c h  Ujedn. niem.) oświadcza iż donó- 
ki stan szkodnictwa niemieckiego w  Polsce nie zmieni się 
ra  lepsze, klub jego głosować będzie przeciw' budżetowi.

Sen. ks. M a c i e j e w i c z  (bezpartyjny) podkreśla, 
iż państwo pciskie zrozumiało nowoczesne zasady na 
polu religijnun, aby dać każdemu co mu się należy. Je- 
że’1 tu i owdzie są jeszcze pewne niedostatki, to dlategc, 
że się dopiero budujemy po pożarach i zgliszczach. Od­
pierane zarzuty, że Polacy chcą zniszczyć prawosławie, 
mówca zapytuje, kiedy Sejm, Senat albo rząd wydały 
nkieś ustawy, ogranicza <ące prawosławie dawniej rosyj- 
sk»e, a dziś ukraińskie i białoruskie. To, co się przyto­
czyło, było tylko miejscowem nadużyciem.

P. mm. wyzn. rei. i ośw. pubL M i k l a s z e w s k i  o- 
śwtadcza, że ustawa regulująca stosunki kościoła pra- 
wustawnegu jest już gotowa i została przedłożona dla u- 
zy skania porozumienia patriarsze Djon:zemu. Pozatem 
reorganizuje się seminaria duchowe, aby zapewnić do- 
staleczi ą ilość duchowieństwa- Sprawa studjum prawo­
sławnego przy uniwersytecie warszawskim jest już zała­
twiona i wejdz'e w  życie w  następnym roku akademic­
kim

W  dalszej dysku^ zabrał głus sen. W o ź n i c k i  
CWjZW.), protestując przeciwko skierowaniu dysku: ji 
nad szkolnictwem na u>ry polityczne

Sen J. N o w a k  (P.ast) mówił o potrzebach szkół 
wyższych a seu. StaniSiław Nowak (Piast) zwrócił u- 
wrgę na ogromne bruki w wykonywaniu przymusu 

kornego
Sen. B o h d a n o w i c z  Cki białoruski) polemizując 

z ministrem oświaty, zarzucił -'fałszowanie statystyki 
ludności prawosławnej.

Na tem dyskusję nad budżetem szkolnictwa zamknię 
to . przystąpiono do budżetu Ministerstwa Ko'eł.

Sprawozdawca set, K r z y ż a n o w s k i  (W yzv .) 
zwrócił uwagę na pswne niepokojące cyfr* statystyczne 
z których wyr) ka, że zarówno ruch osobowy-, jak i towa 
rowy po2osta;e w  tym roku w  tyle za yframi zeszło­
roczne md, oraz za temi, takie rząd preliminował. Ratu­
nek ala kolei leży w oszczędnościach i lepszej organi­
zacji.

Sen. G r a b s k i  (ZLb.) domagał się stosowaniu w  
mniejszym stopniu ulg bi*etowych .

Sen. J a n u s z e w s k i  (W yrw .) zwrócił iwagę na 
upośledzenie lotnictwa cywilnego

Sen. S i e d l e c k i  'PPS.) wytyka złą • gospodarkę 
węglową i leśną na kolejach i wskazuje na kon eczność 
wzmożenia ruchu podmiejskiego.

Sen. S r e d i .  i a w s k i  (P ast) podnosi nadmierną i- 
lość personelu na kolejach.

Sen S z e r e s z e w s K !  (kl żyd.) uskarża się iż 
zbyt drogie taryfy uniemożliwiają wywóz.

Sen. K a s p e i o w i c z  (Rosjanin) uważa, że oszcz;- 
dności dadzą się osiągnąć przez doorą organizację i ści­
słą kontrolę ruchu.

Sen. P o p o w s k i  (ZI N.) "odkreśla, iż sprawność 
przemysłu polskiego, pracującego na potrzeby kolejowe, 
stoi na tej wyżynie, że może zupełnie zaspokoić normal­
ne zapotrzebowania naszych koiei.

Sen. K a n i o w s k i  (Piast) domaga się uregulowania 
kwestji powstałej wskutek wyw aszczenia gruniów pod 
tory kolejowe.

P. minister kolei T y s z k a ,  omówiwszy spraw ? or­
ganizacji kolei, finansowych i oszczędności, oświadczył, 
ze samowystarczalność kolei jest zapewniona, a nawet 
można liczyć r.a pewien zysk.

Następnie przystąpiono do budżetu Ministerstwa 
Pracy.

Referował sen O s i ń s k i  (W y zw ), prosząc o przy­
jęcie budżetu bez zmian.

W  dyskusji zabierali głos sen L f  w c z a n o w s k a  
(ki. ukr) i sen. K i e r c z y ń s k l  (NPR.)

P. min. pracy S i mon w  odpowiedzi sen. I ewcza- 
nowskiej stwierdził, że ministerstwo nigdy nie uprawia­
ło żadnej polityki wynaradawiającej.

Na tern rozprawy przerwano. Następne posiedze­
nie jutro o godz. 10 rano

Poskfatnie pitname konferencji.
T.nacii plenarne posiedzenie. — Specjalna komisja prawnicza. — K2e *wej< łzie 
w skład łej komisji. — Charakter przedstawFciela Stan. Z/edn. — Spraw-szdania 
rzeczoznawców prawniczych. — Co Niemcom wolno zroCnić ? — Komisja odszkodo­
wań wejdzie w porozumienie z I iemca. ni. — Co uczyniono w k- nu1 i *a> ń 7 —  

Przedstawiciele trzech komisyj. — Rumunja wobec k« estji odszkodowań. —
Londyn, 28. 7 (Pat.)

Wedżug brzmiema urzędowego komunikatu, dzisiej­
szą trzeć e z kolei plenarnt posiedzenie konferencji mię- 
dzysojusziuczej w  Londyr.ie miało przebieg następujący:

Posiedzeniu przewodniczył Mac Donald. Z ramienia 
delegacji dominiów wystąpi} wysoki komisarz \ustralji 
sir Josepn Cook. Konferencja postanowiła powołać spe-
ekmurt komisję

praw.ćczą
d'a badania szczegółowego § F. I część 5-ta memoran­
dum francusko-angielskiego z dnia 9 lipca. W  sktad tej 
komisji wejdą przeostawłciele Anglii, Fancji, Wfocti, Bel­
gii i Japonii oraz przedstawiciel Stanów Zjednoczonych. 
Ten ostatni w  charakterze doradcy. Komunikat obejmu­
je rówmeż całkowite

sprawozdanie rzeczoznawców 
prawniczych. Po zbadaniu odnośnych artykułów trakta­
tu wersalskiego, dotyczących przeprow adzenia sprawy 
odsrkodowań i petnonocnlctw komisji odszkodowań, 
spraw• -zdanie to wskazuje, ze pewne artykuły tego trak­
tatu, pi ze widujące

zastrzeżenia 
co do niektórych aktywów niemieckich.

Niemcy na zasadzie tegc traktatu uprawn:one są 
tlo działań'a w zakresie zabezpieczenia sum koniecznych
dla pokrycia zobowiązań. Pod tym względem jednak 
sprawozdanie planu Davesa r ó ż n i  się od traktatu wer­
salskiego, gdyż wskazuje wyraźnie na źródła, z których 
Nietrcy czeipać mają fundusze na pokrycie swoich zo­
bowiązań.

Co się tyczy procedury, jaką stosować należy przy 
zawieraniu z Niemcami odnośnego porozmntenl? nie na­
ruszając przyłem zasad traktatu wersalskiego, to spra­
wozdacie podkreśla, że zobowiązania, ^akie Niemcy 
przyjmą w zakresie wykonania planu Davesa, powinny 
b ić  ujęte w o d d z i e l n y m  u k ł a d z i e *  Snrawozda- 
me postanawia dalej, ze skoro traktat wersalski uczynił 
komisję odszKodowań

wyłącznym organem 
sojuszników dia ściągania opłat odszkodowawczych, to 
ta właśnie komisja powinna wejść z Niemcami w joro- 
zumłente w kwestjach traktujących o tych spłatach.

Z  drugiej strony przywrócenie 
jedności fiskalnej 

f ekononfeznej Rzeszy n ie  n a l e ż y  (!) do zadań ko­
misji odszkodowań, a'bowiem okupacja terytorium Rże­
li zy nie była dokonana przez te komisje. D ’a tych po- 
wdów^komisja również nie jest organizacta, która na 
wyrazić swoir zgodę aa ewakuację okupowanych tery- 
tor,>ów Kwestja ewakuacji dotyczy z jednej strony trch 
ezaóów sojuszniczych, które dokonały okupacji i tych, 
które biorą udział w  realizacji planu Davesa, z drugiej 
aaś strony rządu niemieckiego.

W  rezultacie kwestja ewakuacji musi być rozwiąza­

na droga porozumienia rządów sojuszniczych % rządem 
niemieckim. Gdy chodzi o wprowadzeme w życie za­
sad programu Davesa, to kwustja ta pociąga z « sohą 
konieczność uzgodnienia szeregu punktów między samy­
mi rządami sohuzniczymŁ Punkty te odnoszą się w  
szczególności do wypadków, w których stwierdzono 

uchybienia ze strony Nknniec 
i które pociągają za sobą ewentualne sankcje. Nie mniej 
przeto nie na'eży ignorować faktu, że rząd niemiecki jest 
bezpośrednio zainteresowany w  sposobie ujęcia kwe­
stji (!) sankcji z uwagi na pożyczkę, jako konieczny w a ­
runek wykonania planu Davesa.

Z  kwcstją pożyczki łączy się znowu sprawa zaufa­
nia biorących udział w  tej pożyczce, którzy chcą mieć 
pewność, że równowaga życia ekonomicznego nie zosta­
nie nareszona wskutek jakiejś nieprzewidzianej akcji ze 
strony jednego z mocarstw. Z tego porodu postano 
wienią. jakie w  wypadkach k^trecznośr i zastosowania 
sankcji powezmą zgodnie sojusznicy, powinny być za­
komunikowana rządowi memieckien.u w  sposób który­
by mu umożliwił wynikającą stąd potrzebę porozumie­
nia się z bankierami angielskimi.

Charakter środków, jakie zastosować należy przy 
wprowadzeniu w  życie pianu Davesa, wyniknie po za­
warciu trzech oddzielnych porozumień. To jednak po­
zostaje faktem, że celem —  jaki postawiła sofcie konfe­
rencja, jest osiągnięcie jednomyślności co do konieczno­
ści zapewnienia temu planowi całkowitego i loialnego 
wykonania- Zgodnie z tenr co powiedziano wyżej, na- 
należy połączyć wszystkie trzy wspomniane już porozu­
mienia w  jedną całość i po złożeniu mdp sów dołączyć 
tę całość we formie aneksu do ostatecznego aktu lub 
pretokułu konferencji.

W  spmwo zdaniu rzeczoznawców prawnikówwkazano 
na wstępie, że konsekwencją wspomnianych już trzech 
porozumień będzie wysiosowanie zaproszenia do komisji 
od S2 nad o wari i do rządu niemieckiego dla dan a im mo­
żności wypowtetfzeria się w  kwestach ich dotyczących. 
Sprawozdanie przyjęte zostało przez plenum konferencji, 
poc^em nostannviono, że natychmiast po uzgodnieniu 
miedzy sojusznikami zapatrywań co do punktów w  któ­
rych konieczność DOrozumienij wynika z rz  czowego 
sprawozdania, pi emjerzy Belgii, Francji t Angljf oraz’ 
uerwszy delegat włoski i japoński w  porozumieniu z am- 
bara loi em Sianów Zjedn. prześlą zaproszenie do rządu 
nfcnrecklego o wystanie delegacji do Lordyiu dl- W2 ię- 
eia ,'dział u w  dyskusji. Jednocześnie powzięto deco77 ę 
skierowania podobnego zaproszenia ao komtelł odszuo. 
dowat,, która również weźmie udział w  dyskusjach lon­
dyńskich.

CO I JCźr^NIONO w  KOMISJACfl?
Po zapadnięciu decyzji, co do rprawozdania rz*czo- 

znayców praynlcrych zabrał głos SiMrWóen, kióry o- 
znalm3 kcmicrencfi, że leżeli cuodzi o 4z siejsze stadjum

prac komł*^ p*erwSBCj, to prace tej komisji nie mają 
jeszcze

nic takiego,
coby mogło b y ć  przedmiotem dvsknsjl konferencji. S n ow
den zazuaczyi na wstęp.e, że prace tej komisj postępują 
dalej i że komisja odbędzie posiedzenie we środę rano, 

W  imieniu komisji di ugiej wystąpił Thomas przed­
kładając raport komisji o spiawie ceinej i ekonomicznej 
jedności Referat został przyjęty W  imieniu Komisji 
trzeciej zabiał głos sir Robert Kinderfljy Zakomur. iku- 
wał on, że prace komisji jeszcze nie dobiegają fa ńca, 
należy się jednak spodziewać szybkiego ich zakończe­
nia. . . . .

Wreszcie minister rumuńsk: w j stąpił 2 eklaracią o 
stos mku Rumuaił do kwestii oanzkodow^ń. ćekst tej 
deklaracji znajduje się w komunikacie urzędowy u

Lonuyn, 28. 7. (Pa t). D rugi komisja prowadziła dalsze 
swe obrady po południu.

Lc-idyn. 28. 7 (Pa t). Posiedzenie p lenan e kenferenefł 
rozpoczęło się o godzinie ń-tef.

Londyn, 28. 7. (Pat). Trzec-a kormsja zda te się zbliżać 
do- porozumienia w  sprawie świadczeń w  naturze

Londyn, 28. 7. (Pat). Plenarne posicdzer.it 1 onferencji, 
które rozpoczp 'o sie o godz. 16 1 rwało 2 gotdcinj. Konfe­
rencja przyjęła sprawozdanie komisji pierwszej, zajm 'jące się 
sprawą zniesienia zastawów. Sprawozdanie to pon^a kwe 
stję zarządu kolejowego, która t fd z ie  w i rodi* mawiana w  
kc tisji dla przekazania funduszów niemieckich dojdzie do po ■ 
rozumienia prawdopodobnie jutro w itczcrem . Komisja dl? 
spi iw  ucnybień i sankcji stara s ę w dalszym c.^gu b u l  eii 
formułę, nada1 ica sie do przyjęcia. P ierwsza komisja zD.er se 
się w  środę rano. W  m iędzyczasie delegacja .rancuska p "zed- 
stawi nowe konKrccne propozycje, wobec tego, że rzeczo- 
znawcy angielscy w  dalszym ciągu zajmują >poz3 CjIjT“  sta­
nowisko w stosunku do propozycji, wystmiętych orztz  1 
gana Konterencia doszia do przekonaina, ż t  est i e tzą  
wskazana dla szyokiego zastosowania płanu Davesa pow o­
łać delegatów niemieckich i porozumieć sie już obecnie z 
ł emisją odszkodowań w  sprawach, należących do :e. kompe­
tencji. W  związku z  tem rządy państw spi ^yin ierzony-r 
zwrócą sję do swoich delegatów w  :nmisii oć.>zkod >wań, 
aby zapi oponowa! i jei udanie sie do '.ondynu dla odbycia 
tamże narad. Potw ierdź^ się wiadomość, że pięciu przew o­
dniczących głównych delegacji ustaii termin, w  k tó iy n  Niem­
cy  zostaną wezwane do Londynu, natychmiast, ckuio tylko 
dojdzie do porozumienia w  tej sprawie. Termin uajbhższegf 
posiedzenia konfertneji nie zostat ustalony.

Wiec Ctirzpśc. Dem. na Górnym Śląska.
Obecne, nader ciężkie położenie ludu orocjjąc go Ji3 

G, Śląsku, spowodowane pi-.osfeniem przemysłowero, 
skłoniło Zarząd aziełnicjwy' Chrzęść. Dem- ńo zwołania 
na ostatnią niedzielę, 20 bm. kilkunastu v ioców v róż­
nych środowiskach. Na wiece zaprosf-onc iako refateo" 
tów podłow Sejmu centralnego należących cio Chrarto, 
Dum, Z posluw pozaślaskich przyby i’ wice mara rał~* 
Sejmu p. GJyk i poseł Urbański z W ar°zawy oraz p, 
Piioliałka z Ki altowa. Z posłow Se'mtt centnłre ix> (Ł  
Śląska uczestniczyli w  wfcćech pp. Lkowroncłi, ś ęśli >  
ka i Sosiński. W ieców oabyio się 12, v ~zystk le i^ylT 
bardzo liczne, a niektóre, jak w  Siem,anow cadv W Jb1“y  
wem, Król. Hucie i Rybr.iku 1 czył:, no oarę tysięcy tt 
czesti.ikóM. Nastrój był naogół podrdecomń Częfctow* 
beziobocte, groźba redukcji zarobku, a  zwłaszcza rozpo- 
rządZPn e mmisterstwa pra^y o przedłużeniu dnia pracy 
w  hutach do 10 gadzin, stanow:ły do^tt toczne powody 
do niezadowolenia mas pracujących. Agitacja enpeerow- 
ców i socjalistów, którzy stale uprawiają c miagogie, o- 
raz robota licznych wysłann ków bo1 szew ick.ch z Berli- 
r.a i Moskwy, nie pozostały bez rezu’tatu Bosłow.e na­
si mieli na wiecach trudne zadanie. Chrześcijańska De­
mokracja jest na G. Śląsku ruchem najmłodszym i <”ate- 
go musi zachować wszelką ostiożność, by nie utracić tef 
sympatji, jaką już sobie wśród Górnoślązaków pozyska 
la, ale przeciwnie dążyć musi do rozs2 erzen.a sw\eii 
wpływów. Tysiące robotników, zrażonych do N P  R. i 
P. P. S , które to partje za dotychczasowe położenie m  
botników muszą wziąć pełną odpowiedzialność, czekiwa 
ło od naszych posłow pomocy i porady, przec'wi, cy zaś 
polityczni łapali każde słowo naszych mówców, b/ie tyl­
ko znaleźć powód do oskarżenia Chrz ;śc Dem , bo 
umożliwiłoby im zrzucić z siebie odpowiedzialność. W  
myśl prawdy: „uderz w  pasterza, a rozproszą się owce‘\ 
prowodyrzy P. P. S. i N. P  R. z chorobliwą zaciekłością 
rzuca.i się na p. Korfantego, przywódcę Crześc- Dem, na 
G, Śląsku., nie pomnąc jego niespożytych dla Polsk. za­
sług. Ataki jednak zawiodły.

Szczere słowa naszych pp. posłów, puzbawiuite de­
magogii, nieobiiczane na efekt wywarły potężne wraże­
nie. Próby rozbicia naszych niedzielnych wieców nig­
dzie się nie udaiy Na wszystkicli zgromadzeniach u- 
chwakww btz protestów rezolucję, k.ó-ych treść podał 
już ,Gł js Pomorski". Przyw ódcy dotychczas rządzących 
na G Śląsku nawy) z bo.esrą miną oatrzeć rr.usfelf na to, 
jak ich zwolennicy oklaskiwali naszych m ów ców , :ak się 
sol.dary cowali z ich zapatrywaniami na orycna sytuacje, 
lak głosowali za rezolucjami Trzeba stwierdzić bez sa­
mochwały, ze posłowie Chrzęść. Dem, w  dniu niedziel­
nym wykonali dużą pracę państwową, a również dla 
swych haseł potrafili zyskać wieie uznania. T^ować je- 
jynie iialezy, że wskutek różnych przeszkód tylko garst­
ka posłów mega przj być na G. Śląsk

W  obecnci syuacjl, panującej n? G ŚiąSKU. wieców 
tak cli jak niedzielne, powmno się oc'bvć dzłesiątici. Kze 
czą zawodu dzie nicowegc Chrzęść. Dem na G. Śląsku 
pou.ónno być zorganizowanie da'szej serii wieców z u- 
działetr posłów, Obecny moment s irayja temu przed­
sięwzięciu Przez te wieco bardzo się wzmoże propa­
ganda naszego programu, a ludność dowie się nareszcie, 
akrs óro^i wiodą do poprawy obecnego położc.ńa. 2.

N<>wy poseł czecho^łowark! w W°rsz.Tvłe.
o  arrz^wa, S  7 'AVr) Nowo tTiianowany noseł 

zscbosfowacłd dr. Rcbert Flieder przybył wczoraj do 
Warszaw; r„
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Z  procesu k rakow sk iego .

Z b r o d n i a  s i n s i
M Y P L E M Ć  ZŁOt

Niech "ię  nikt nie łudzi, że  saino przelanie tej krw i nie- 
Wbinej wypleni Uo, że  cwio samym iaktem zrobi nas lepszy­
mi. Jest to na, wieksze egoizm. To  nasz obowiązek, zło ze 
Sfjebte wyplenić, a nie czekac na krew bratnia, aby ona bi ud 
zmyła z naszych dusz. Tak poniżać tych ofiar nie można. 
W e będą one za nas i bez nas spełniać tej rołj oczyszczającej 
2to nie może stw orzyć dobra, chyba przez pokutę. Tu nie 
c z f na oentymtnt, na w zględy takie czy  inne, na względy 
obwili, znajomości, interesu Tu się odbywa sąd nie nad tym 
czy ow ym  znajomym. lecz nad pewnym, grożącym  nam *a- 
gtadą zjawisk em Można sobie pobfażliw iścią ująć tego czy 
om ego człowieka, ale za cenę straty narodowej. Bo wcześniej 
cay później zemści sie to w e formie zatrutej duszy narodu, 
po iłęb en ia  wzan mnej nieufności, wzajemnych oskarżeń, ine. 
zaspokojonego poczucia sprawiedliwości, pomści w e foim ie 
rosnącego zdziczenia duszy narodu. A  mv już tak nie w iele 
inrm r  do stracenia, atŁial. w  tern aiew iel- jest wszystko, 
bo Jnst czystość ckiszi; naiudowej. Sączą w nią truciznę ze 
wschodu. Ale ną straży stuj żołnierz polski — W iem y w szy­
scy j  t mt, że na ukcach Krakowa oadł w  obranie Rzeczypo- 
spoKtef obok żołnierza polskiego i żotnieiz rusivi i biafu-ruski. 
Ale nie w szyscy  wiemy, jak jeden żo]:iierz białoruski prosił 
przechodniów, aby riśw trdC iy łi, że on broni nie '.łożył. C zy  
słyszy ~ie panowie? Co to jest honor polskitj szabli? Te j ^za- 
blf którą obcy nawet, gdy  raz w  dłoń ujmie i do piersi przy - 
efferłe. in4 Jei nie odma. chy ba z życiem

RYCERZE! KREW  W A SZA  NIE PO SZŁA  NA MARNE*
I ngy to  w szystko nie mów i nair że jest coś z R zrczy

■pggpotttej, co Jest zarodkiem jei potęgi, co potrafi złączyć 
wtzystlkiich jej obywateli w obronie jej sztandarów, jest cośl 
co  przetrwa i zaburzeoti zewnętrzne i niedomagania finan­
sowe, s tern jest dusza narodu, dusza co kocha a nie nie­
n a w id ź  I szabla co nie napada, lecz broni. Jeśli chcemy, a- 
bytm y duszę polska w  czystości utrzymali, to w> dalmy z ż y ­
w ego  organizmu to wszystko co ją brudzi, a w tedy pójdzie­
my m szczyty potęgi i z w yżyn  chwały Rzeczypospolitej 
b ę lu r tn , nio_li powiedzieć żołnierzom, poległym ó-go listo- 
pactu* JRycerze, krew wasza nie poszła na m arne!“

Ale gdy nas na to stać nic będz e —  to nie m ówm y ni- 
sdy o  tym przeklętym dniu i nie mówm y o ty  :ł smutnych, o- 
fiarach nie wcpocninajmy krwi, napróżno przelanej, bu naj­
straszniejszym, co może bvć dla pamięci tych bohateiów, to 
słowa -.Szkoda, że napróżno polegli".

41-SZY DZIe N RO ZPRAW Y  
4 l-n y  dzitń roziprawy rozpoczęto przemówienie ostatnie-

Poseł Liebermann
RO ZPO CZAI PRZPM ÓW IFNIE  O  GODZ. 1 POP.

Zabi n głor pob. Lkberni.mn. Mając poza -obą wielołe- 
ta ■ prUctykj wiecową i wyrobimy tupet krzykacz socja- 
łtutyczoego, sili się n namaszc set e, nadaje teiorowi głosu 
całą skalę odcieni, mówi zwolna a dobitnie, aby wywołać 
■wrażenie na ławie przysięgłych. Poseł Liebern ann, sprytny 
i przeb iegły działacz P P S , wi sdzirł już z góry, żę w obec sity 
f  »tOw dowodowych i ogromu ujawnionej winy swei partii, 
oddziałać będzk mógł na sod r. zyskały oh jedynie paosem 
1 pt tną formą refeictu. Mają,. w tvm kierunku widoczne 
*do"l“ofcJ, wzniósł cał i górę potoczystych słów. ow nąwszy 
(• di bruku treści pi rkną szatą zerwnę trzną, jobrym stylem,

JAK P. UEBER M ANN  ARGUMENTUJE?
< • arf“ ncntaci. niewi tn mowy. Na Jakie motywy zdoby­

wa dr IV Llebermanr świadczy najlepiej ustęp udnośnle do
„m  toryzacji" kolejarzy. Mówca wypowiadając próżne tw ier­
dzenie o  n degalności zarządzenia, nazywa je -środkiem uku­
tym  rozmyślnie v tym celu. aby setkam tysięcy oborników 
a ji ibrać możność wykonania nrawa strajku", w yw odzi, że 
kolaj ze  mogU cznć się tem wkrzywdzenl, poczym stawią 
następujące „p rzyk łady": „Jeżeli ukaże się zarządzenie, że 
należy : Jcoczyć z  IH-go pietra, czy mam to uczynić, a potem

G Ł O S  P O  W O R S K I

b y ć  o k p i r a n ą .
go z rzędu zastępcy strony Doszkodowara m :c. pos|a Dr, 
Dobrzańskiego. W  wyczerpuj ,cym referacie ujął drobiazgo­
wo p rzyczyny strasznej zbrodni listopadowej i < m ów ił szcze­
gółowo polityczne tio strajku generalnego, wykazując świc- 
!;]:> argumentacją ogrom wfny przywódców  socjalisty :znych 
w listopadowych za.śc.ach. Przem ówienie mec. Dobrzańskie to 
pud każdym względem  świetne, oraz mocne sną dowodów 
natury prawniczej, opierało sie w  c ze fCi szczes ółowej, doty- 
ka.ącej w iny poszczególnych oskarżonych w yją :zn te na w y­
nikach postępowania dowodowego Twarde fakty, jakiemi o- 
perowaf mec. Dobrzański, zdruzgotały i zdemaskowały do re­
szty zbrodnicza działalność antipaństwową PPS., oraz w yka­
zały niezbicie winę obwinionych, To też wrażenie m owy było 
wieikit.

N IESŁYCH ANE ZACH O W AN IE  SIE LIEBERM ANNA,
W  czasie przerw y południowej ujawnij się niesłychany 

akt terroru obroncy Liebeimarma wobec jego kolegi adw. 
Aschenbręnnera na tle kolejności przemówień. Mianowicie 
przy układaniu listy porządkowej obrońców ar. A?cner;bren- 
ner stanowiący w raz z dwoma ,v«zc e adwokatami drugą 
grupę obrońców niezależną oa partii PPS , w yraził życzenie 
zabrania głosu po wszystkich przemówieniach. Dr. Lieber- 
tnann, bojąc sie widocznie, aby ostatnie przem ów ień^ czło ­
w ieka 7. *>oza obozu PPS. nie wpłyuęło ujemnie na nastrój 
iaw y przysięgłych, sprzeciw ił się prośbie sw ego Koicgi. P o ­
nieważ nie p tzysz lo  pod t3'm względem  do porozumienia mię­
dzy obrońcami, przewodu.czacy ułożył sam kolejność prze­
mówień aawoKatów wedfug której Dr Aschenbremrer rpa 
przemawiać ostatni. Decyzja przewodniczącego oddziałała w  
ten sposób na Liebermanna, że obsypał dosadnemi epitetami 
niewygodnego mu koiege nie cofając się przed takiemi na­
w et wyrażeniami, jaK: kanalia1 Uraczony tern? J o w y  obroń­
ca poczęstował terrt ryatę równ.eż całą kołi ;kcją przezwisk 
miedz* któ^emi po kjłkaKroć uwijała się Świnia Niesłychany 
napad Lieoerinanna na kolegę z ław y obrońców spotkał się 
z oburzę triem sędziów przysięgłych I licznego grona publiki, 
która ODserwnjąc sKaiulaitcr.te zachowanie się posła socjali­
stycznego, nje szczędziła pod adresem Drą Liebermanna glo- 
śnycn słów w zgardy

N ł  tle scysji obrońców przyszło do demonstracji tow a­
rzyszy  Lieberinanna na rozprawie, bezpośrednio pc ukończe­
niu przerwy. M ianowicie, gdy Dr. Aschenbienner poprosił o 
glos i zw rócił uwagę i rybwułu r r  zajście z Liebermannem, 
obrc.icy osKarionych oouśc:!i sale. Przew  idniczący, kierując 
do demonstrantów ostre słowa uwagi zapowiedział, że  Dr. 
Aschenbrcm.er przyjdzie óo głosu pod koniec rozpraw y f te  
przemawiać ma teraz Dr Liebeimam,.

w eiię^biej opresji.
odwułać się przez mego dw rkata  do trybunału?"; nlbo „te- 
żeli Widetrie zarządzenie, że z powodu nudów w Krakowie, 
należy zgłaszać sie na drugiego Lajkonika dta rozweselenia 
ludzi, czy  znosicie się panow io?" Siła argumentacji lsfotnie 
w e lk ą ł

Zw ióc ić  należy uwagę na sprytny manewr posła Lieber- 
ra mna na '■'stępię przemówienia, l iy t y  dla pozyskania taw j 
przysięgłych. ,.N’e mamj do wjs  żalu —  mówit obrońca — 
teście się upom-uaij o  w as ie  p r iw a  1 ŻAtfalt wyr.ągrodzenia, 
mając na swem utrzymaniu rodziny. Chylimy czcią przed a  
rozt.opnoścfą, pełnią majestatu 1 pflurafą, lakąście zachowa ! 
w  burzliwych incydentach proc?su“

W  dalszym ciągu przemówienia żali sie Liebermann, 
że pod adresem Redlicha \żyda) padło „sz j derstw o", które 
obraża ławę przysięgłych Bierze a  złe, że w  chwili, gdy  
szyderstwo wypow iedział jeden z zastępców st-ony poszkodu- 
wanej. przewodniczący na to nie zareagow ał! (P raw dopodo­
bnie p. Ltebermami miał tu na myślj no wiedzenie mec. 2b- 
krzewskiego o  „k rzyw ym  nosie ‘ , które przew odził bojó­
wkom R ed ).

„Sąd przysięgłych —  w oła L :ebermann —  u inien sajrzeć
w księgę życia oskarżonych (!* ). Zważcie panowie ile bur?

h .  KIDER HAGGAnD.
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DZIEJE NIEZWYKŁEJ W YPR AW Y.
(Tłuir Bron. F^lk).

I słyszałem już, jak woda przewala się tr ięazy miiją- 
fffmi koSćm , jak je układa w stosy, ux.zy mą <3sa?adte 
ku tza&uoe Mohumeda, a jego czaszkę ku mojej, aż 
w  końcu ,&go czerep podn >si stę na kręgosłup,e i spog'ą- 
daj l£ na mnte pusierot jamarrn oczu, przeklina wysz:ze- 
r*08i"tnl 7 , jam, mnie, psa chrześcijańskiego którą' mąci 
Oteatnf sen wiernego wyznawcy Prorok.,. Otwarłtm o- 
czy i wzdrygn jłim się na myśl o strasznym śnie a po­
tem na w  dlotk czegoś, co jednak snem iuż nie było. Dwo • 
je wteŁłCh, żarzących się oczu spuglądlalo na mnie 
vśród mg’..siej noc?’ Usiłowałem się zerwać i zdjęty 
stradieni m półprzytomny, krzyknąłem riiz i dmgi tak, 
k  towarzysze moi zerwali się na równe nogi, zaiacza- 
jąc się, pijari snem I trwogą. Nagle nirzałeni błysk zimnej 
*ł*łl i do gard»a przyłożono mi oszczep, za którym lśni­
ły  złowrogo inne oszczepj’.

—  Spokói* — rzekł głos w  języku arabskim, a "raczej 
w  jaUemś narzeczu, w którem język arabski ochtywał 
najwagn' >jszą rolę. — Kio jesteście i skąd przybywacie, 
ptyną; wodą w  te strony^ Mow, albo zginiesz! —  1 o- 
ctrze stal" oparło się sUnlef o moic g irdk> przyprawiając 
mtbe o z  mny ć.eszcz.

—  Jesteśmy podróżn’ i przybyhśmy tu przj padko^ro 
— odparłem moią najlepszą arabszczyzną, którą, zdaje 
sto. zrozumiano. g«jyż pytajacy odwrócił głowv i prze- 
nwiw iu c do w clki postaci, którą widać było w  tyle, 
« x W .  v

—  Ojase. mamy ich zabić?
—  Jakiego koloru sa a  ludzie? — rzekł w  odoowie- 

łfa1 yfa ij głos.
—  Są Hal.
—  Nie zab ijc ie  ich1 —  brzm ała odpow iń ź  —  Czte­

ry temu przyniesiono mi słowo od T e j  —  k t ó ­
rą —  w y d a ' e  — r o z k a z y :  „Przybywają biali mę­

żowie, jeśli przybędą, nie zabijajcie ich! Niech len prz - 
wiodą do kraju T e j  —  k t ó r a  — w y d a j e  r o k a z  
Weźcie tych ludzi i pezwolcie zabrać im, cc pragna!”

—  Cliodź’ —  rzekł człowiek, wyprowadzając, a ra­
czej wyciągając mnie z łodzi, a kieay to uczynił, uuża­
lem, że podobną przysługę wyświadczyli innii ludzie i 
moim towarzyszom

Na brzegu rzeki stała grurka złozona z takich pięć­
dziesięciu mezczyzn. Przy stabem świetłe dostrzegłem 
tylko, że uzbrojeni by!’ wszyscy w  długie dzidy s.Inie 
zbudowani wysokiego wzrostu względnie jasnej bar­
wy skóry i nadzy, za wyjątkiem przewiązanych skórą 
leoparda bioder

W  tej chwili wypakowano i ustawiono przy mnie 
Leon . i Joba.

—  Co to ma znaczyć —  spytał Leon, p rzecierając 
oczy

— Mój Boże! jeszcze tego brakowało! —  wykrzy­
knął Job; w rej chwili powstało zamieszanie; Moname.1 
wpadł między nas, śc'giny przez ctemmą postać z pod­
niesionym oszczepem.

—  Allah! Allah! —  tęccał, nie spoćz.ewając się już 
pomocy od żadnego człowieka — weź mnie w opiekę' 
weź mnie pod swoją opłekę!

—  Ojcze, to czarr y! —  rzekł głos. —  Co powiedziała 
T a  — k t ó r a  — w y d a j e  —  r o z k a z y  o czarnym?

—  Nic nie powiedziała, lecz me zabijajcie go; Po­
dejdź bliżej mój synu!

Człowiek zrobił parę kroków, u wk-!ka ciemna po­
stać pochyliła' się nad nńn i szepnęła kttka słów.

—  Dobrze, dobrze —  rzekł drugi i parskn ,ł śmie­
chem mrożącym k.-ew w  żyłach.

— Trzej biali gotowi do drogi?
—  Tak, gotow
—  Przynieśc;e w,ec. co dla nich przeznaczeni i po­

zwólcie ludziom zabrać, ile się d i z te jo, oo r^ywi!
Zaledwie wypowiedział te słow. lcedy . adbiegłi iu- 

uzrt, dźwigający ni ntniej ni włęcuj jak palarkiny w  
których jak nam dano wkrótóe do srozumćinra. mreliś- 
mj’ się usadowić

— Doskonałe! —  r„ekł Leon. —  Wreszc znal zł sie 
ktoś, oo nas Doniesie; zbv  długo nieśliśmy sto oatni

M

uderzało w  te biedne nerury ludzki- W ó w cw  s głęboko crsą-
dzać będziecie każdy frazes, jaki koifegjum prokuratorów po­
dało wam błyskotliw ie".

Druzgocące przemówienia zastępców stron*' posąkoan  ̂
nei, są dla p. Liebjrmar.na s.ilą w  yku Powodem  na ntt 
co chwilę i siara osłabić ich wrażenie twierdzeniem, i e  „z  ka­
żdego giestu, z każdego uśmiechu oskarionych k*to dtoo 
przeciwko nim". , ,

I-rzy  omawianiu strajku ge,i-r., m ówca stara s '- za w jo  ei- 
ką cenę wDic w  swoicji słuciiaczy przekons nie że uezrobc-.fi 
kolejarzy nie jest klęską eta państwa. P rzeć ,eż  ■ w  Aogifl 
srożył się niedawno strajk kolejarzy, a ,e< nak nię nazywano 
go naizędziem przeeiwp* ństwowem* Strajki s t czertem zja­
wiskami w  życiu państw .achodnicli —  ^jawickarr* now ocze- 
snemi i zrozjm .a.em i, choć nie miłcoii dla tyJ i, którzy stają 
się jego ofiarami". .

P. Liebermann znajdu.fi na wszyr‘ko p ręu »^  ttumaczei.ie. 
W  zapadrm  ma odpowiedź i na mateijalne straty, jakie przy- 
nióri strajk, według przedstawienia prokuratora skarbu, „u a g - 
by nasi ojcowie zaw sze rachowali i liczyli, to dzisiai znajdo­
walibyśm y się w  karoach n iew o li" !!!

U żyw a sobie p. Liebermann na rzadz.e Whosa. ruzpoczjr- 
nając krytykę jego rządów  od sprecyzowania nazwy* ,rząd 
katastrofy narodowej". Rozw odzi £,e szeroko nad niedolą fi­
nansową nad nędza roboutika, rzucając na prawo lew o o* 
klepane już komunały o drożyznie

P. Liebermann stwarza nieprawdziwe nistorje o z  „ r a to ­
waniu postulatów kolejarzy w okresie słralkn :ret e r t . ifg o  
cn w '’ta e podstępnie twierdzenia, ż -  .nie chciars~ i  nimf 
m ówić po polsku, tylko pc austrjacku lub kacapsKu ■ 
wałem  ;ię —  inówi p. Liebermann —  o  lat na,miodszycr 
w  geniusza rasv polskiei i raialazłem go w kolt jaizu

0  godz. 3 popol po cel Liebermann przeryw a swoje przt 
mówieni .' do dn:s nasrępnego.

Ju da ica

ILOŚĆ ŻYDÓW  W  POLSCE.
„Nas; e itisma in asi politycy popęłttiają często b^ąd 

bardzo szKOdliwy, podając ,,ość żydów w r rt'Sce o wie­
le więksrzą. niż została stwierdzona spisem ItKinoó-i z ro­
ku 1921.

Za żydami zwykle sami bezmyś.nic powtar, amy, że 
mamy 14 proc. lub 15 proc. żydów, a stąu żydzi wywo­
dzą dia siebie coraz większe prawa i żądar.ia w kraju j 
zagranicą.

Tymczasem spis ludności w  roku 1921 wykaz0', 'C 
w żadnem województwie polskiem liczba ludności at'ro- 
zakonnej czyli mojżeszowego wyznania nie dochodzi do 
12 prer, a liczba żydów, przyznających się do osob.tej 
narodowości i własnego języka, tylko w wwjewództy/ie 
wołyfisktem i palesl.iurn pr/enosu 10 proc., w  umyci 
województwach zaś- jest o wiele mniejszą.

Ogółem w całej Polsce m my okrągl? dwa mflJ dY 
źj dów, czt 11 7 4 proc, ludności, a 2.050.000 mojł. wyżltv  
nia, czyli 9.8 proc. ludności. Na większy proc nt -  
mają województwa wołyńskie (10,6 ptoc-) I rtotoskli 
(10,4 proc.), najmniej Wielkopolska (1 procj, Woto  
wództwa wschodniej Małopctlski mają ' irpraw ćzie b!,!?ko 
11 proc. starozakonnycij, w tej liczbie jedr.sk ży iów  
(narodowców) niespełna 7 proc

Czas w,ęc skończyć ze szkód liwą legendą % «. taaóu 
rosyjskich o czy 15 proc. żydów w  Potsoe. W a a k  
na tej podstawie dotrągaia się już dopuszczeni ? Trro ił 
i hebrajszczyny do urzędowania i do szkół pub ca lycht 
N;edawno posłowie żydowscy w  Sejmie mów_J e 4-cł» 
mii jonach żydów w  Polsce, czyli przyzynih so-ble 1 i  pól 
do 2 rortiojKtw, za ich przykładem Ukia ń cy  t,,ówtji o 5 
miljoaach „Ukraińców* chociaż wszystkich Rusinów w 
Polsce mamy 4 mitjony, podobnież btałorusmi i Niemcy.

W  tak, sposób niepolskie narodowość, w  F olsce 
^mawiają w zagranicę, że Polska ma nie 70 proc., ale 
zaledwie połowę Polaków.

Leon zapatrywał się r.a to wszystko z humorem-
Nie bvio rady. Widząc, że inni wstap.li do lektyk, 

zająłem miejsce w swojej i rozsiadiem się wygodnie By­
ła, jak sie zdawało, z płótna z u łók.en trawv, poddawa­
ła się wazel im ruchom ciała, a przytwierdzona w gó­
rze , w dole do podtrzymującego ją dróżka, unosiła lekko 
głowę i sizyję

Zaledwie sip w piej usadowiłem, iragarze puścili sie 
szybkim truchtem, przy akompar lamencie monotonne- 
g« śpiewu. Przez pół godziny prawie leżałem sookoinie, 
dumając nad niezw3'kłością naszych przygód i zas.ana- 
wiając się, czy któryś z me ch wielce szanownych kole- 
gów-mamutów tam w  Cambrigde uwrierz3 'łby mi, gdy­
bym, jakimś cudem znalazłszy sie przy znajomym mi 
stole jadalnym, mógł je onowiedzieć. Leżałem *ak 1 roz­
myślałem, jak się to wszystko skończy (fp^ókł trmte sen 
nie zmorzył.

Musiałem spać z jakie siedem lub osiem godz»n bio­
rąc pod uwagę, że był to wtaściwie pierwszy mć. vy- 
ixrayr,ek od rozbicia się statku, w  chwili ' owietn, kiedy 
się ucknąłem słońce stało już wysoko na niebie. Posu­
waliśmy się z szybkością prawie czterech truł na godz;-  
nę. Wyglądając z poza przejrzystych zasłon lektyki, 
przytwierdzonych w bardzo pomysłowy sposod do pod­
trzymującego sie słupka spostrzegłem z wielką ulgą, że 
opuściliśmy krainę wiecznych bagien i zdążamy teraz 
pizez pokrytą bujną ,trawą równmę w  stronę stożkowa­
te. góry. Nie wiem, czy była to góra, którą pierwej wi­
dzieliśmy z kanału, gdyż szczup ów Jak sfę później prze- 
kona'iśmy, niechętnie udzielą f *x>dcl>nvch ‘n^onnicrt. By­
li v spaniałe zbudowani —  za'edwir kilku z nich miało 
mnie,’ niż sześć ctóp wysokości -  o  żóltaw< J barwie skó- 
ry, Ogółem w.dtuk ich pizipornrnsj mi borJzo wscho­
dnio- 'frykafisk.ch soit aflsów tylko włosy ncoilł nie spie* 
te, lecz .padające w  gęatych czarnych kędziorach na 
barkf Młeli marsowe min: ’ ł byli przeważnie bardzo 
przystojni, główti fe ze względu na zdtowe i ładne zęby. 
Uderzyło mnie jednak, te mimo pięknych rysów, twarz.’ 
ich miały di^wmie dziki wyraz. Było w nich coś z zim­
nego i teoego okrucieństwa, coś, pi„yjDAwiało mnir 
o niepokój i co w pcynyca wyp idiucu budziło w^rosł 
gru.ę. (C,ag dalszy nastaoU
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Bezczelność żydowska.
Żyd ukarany za zniewagę Krzyża św. —  

Konsternacja wśród żydów*
(O d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

W arszaw a , 29 lipca.

Głośna sprawa znieważenia Krzyża św. w  Zamościu 
(o której swego czasu donosił także „Głos Pom.“ Red.), 
Bnalazła epizod na rozprawie Sądu Okręgowego w  Za­
mościu dnia 24 bm. Na ławie oskarżonych znaleźli się 
fcydzt Jakób Weksler i Izaak Wiirzberger.

Według aktu skarżenia, oskarżeni dopuścili się zbro- 
ini z art. 73 części I us,t. 2 k. k. przewidzianej, popeł­
nionej przez to, że obaj wraz z trzecim, dotychczas się 
ukrywającym, Mendlem Premingierem, znieważyli na 
zabawie czynnie Krzyż Święty, plując nań kilkakrotnie. 
Oskarżeni ubrani w  maski „błazna" i „djabła" atakowali 
osobnika w  kostjumie kardynalskim (Premingiera) a ten 
zastawiał się od nich Krzyżem, zawieszonym na szyi, na 
który pierwsi dwaj pluli.

Popełnienie zbrodni powyższej całkowicie zostało u- 
Sowodnione sprawcom na przewodzie sądowym — zwła­
szcza zeznaniami świadka, posterunkowego Jana Mazu­
ra. Zawezwani przez obronę odwodowi świadkowie (sa­
rni żydzi) usiłowali osłabić zeznania posterunkowego Ma 
rura przez imputowanie temuż, że znajdował się na sali 
w stanie nietrzeźwym.

Po świetnej i z uczuciem wypowiedzianej mowie pro­
kuratora, w  której uwypuklił on niesłychany fakt pohań­
bienia Krzyża Świętego, Symbolu i godła całego Chrze­
ścijaństwa i po pełnej wywodów kazuistyki prawniczej 
obronie adwokata Ettingera —  Trybunał po krótkiej na 
radzie ogłosił wyrok, skazujący Jakóba Weksiera na 6 
miesięcy aresztu, Izaaka Wiirzberger‘a na 5 miesięcy 
aresztu — bez zaliczenia aresztu prewencyjnego.

Wyrok powyższy przyjęło społeczeństwo chrześci­
jańskie z prawdziwem uczuciem ulgi. natomiast wśród 
mas żydowskich zapanowała konsternacja i przygnębie­
nie.

Nadmienić należy, że w  czasie rozprawy —  stosun­
kowo wielka sala rozpraw —  wypełniona była po brzegi 
ludnością żydowską. Na ogłoszenie wyniku wyroku tłu­
my żydów oczekiwały pod gmachem sądowym.

Pisanie okólników magistrackich.
Z Wydziału prezydialnego grudziądzkiego Magistra­

tu rozesłano w  ostatnich dniach do wszys*kich urzędni­
ków komunalnych okólnik, informujący o potrzebie i 
sposobie osiągania pozwolenia na załatwianie spraw u- 
rzędowych poza murami Ratusza.

Wiedzieć należy, że często kierownicy biur lub inni 
urzędnicy, chcąc uzyskać np. podpis swego decernenta, 
zmuszeni są galopować po ulicach miasta i otóż ludziom, 
nic obeznanym z tego rodzaju systemem załatwienia 
spraw, podpada taki przymusowy spacer po ulicach 
miasta i częstokroć niesprawiedliwie odnosi się wrażenie, 
jakoby urzędnicy tak sobie samowolnie, podczas godzin 
biurowych, urządzali siwobodne wypady na świeże po­
wietrze.

Ażeby na przyszłość uregulować potrzebę opuszcza­
nia w  godzinach urzędowych biur, wydało Prezydjmn 
okólnik, mogący być wzorem dla wszystkich urzędów 
państwowych, samorządowych itd, gdyż oto wyznaczo­
no 3 urzędników, przed którymi każdy w  nieobecności 
decernentów usprawiedliwić winien konieczność opusz 
czenia hiura. |

W  zasadzie tego rodzaju wydawanie rozporządzeń, 
należy do spraw wewnętrznych i nikogo nie ciekawiłaby 
treść okólnika, gdyby istotnie nosił charakter rozumnie 
uchwyconego pisma. Czytając, podziwiać musieliśmy 
stopniowanie przez Wydział prezydialny starszeństwa 
stanu urzędniczego, jeśli ignoruje się dyrektorów gazo­
wni elektrowni, rzeźni miejskiej i innych k.erowników 
W ydz5ałów. każąc wszystkim urzędnikom, zajętym w  
biurach, zgłaszać się o pozwolenie na wyjście z biura 
do nadsekretarza p. Raczkowskiego, budowniczego p. 
Stołowskiego i sekretarza p. Kulczyka

Jak wyglądać musi wobec sobie podległych urzę­
dników taki dyrektor lub kierownik biura, jeśli personel, 
uzyskawszy od jednego z trzech, upatrzonych przez 
Prezydium urzędników, pozwolenie na wyjście —  spo 
kojnie opuszcza biuro!

Przyznać wypada, że istniała kolosalna znajomość 
administracyjna, płodząca podobne dziwolągi okólnikowe 
uzewnętrzniając potrzebę zapisania się na kursa nauk. 
poświęconych nabyciu ogólnych wiadomości, potrzeb 
nych również cło pisania okólników. Taką szkołę otwie­
ra z dniem 15 sierpnia br. Warszawa, w  której słucha­
cze, poddani egzaminowi w  obecności delegatów z Min. 
Spraw Wewn. i Ośw., pomnożą liczbę naukowo przygo­
towanych kandydatów na urzędników.

Informacje udziela Biuro Pracy Społ. w  Warszawie. 
Kopernika 30 i wierzymy, że tego rodzaiu kursa, po 
wstrzymałyby na przyszłość wydawanie okólników, 
szerzących w  wysoktm stopniu swą niezręcznością ogól 
ne niezadowolenie.

Ze Związku Cywilnych Niewidomych.
Związek zosta? założony w  kwietniu ubiegłego roku przez 

grono ociemniałych i ich sym patyków w  B ydgoszczy dla zrze­
szenia wszystkich tych. którzy wzrok swój utracili wskutek 
choroby, nieszczęśliwego wypadku, lub którzy Już od uro­
dzenia światła dziennego nie zaznali. Jest to pierwsza, a 
zarazem  jedyna organizacja tego rodzaju na ziemiach Polski, 
obok już od lat kilku istniejącej, pokrewnej organizacji o- 
cłemniałych wojaków , w  której się wyłącznie grupują kalecy 
wojenni.

Celem Związku jest opieka nad swemu członkami i obrona 
teki Interesów. Zw iązek dąży do tego, abv ociemniali cy- 

ni w  Polsce byli przysposobieni do wykonywania odpo­

wiedniego zawodu, tak, iżby mogli utrzymać się z pracy 
swych rak. W obec braku jednak dostatecznej liczby odpo­
wiednich zakładów wychow awczych , względnie do przeszko­
lenia kalek starszych, jest na tern polu jeszcze bardzo w iele 
do spełnienia. W  najlepszem położeniu pod tym względem  
znajduje się b. dzielnica pruska a zw łaszcza woj. Poznańskie, 
które podjada w  Bydgoszczy zakład w ychow aw czy  i scluo- 
nisko. O w iele gorzej przedstawia sie rzecz w  innych dziel­
nicach, dla których istnieją dwa mniejsze domy w ychow aw ­
cze w 'W a rszaw ie  i Lw ow ie, znajdujące się w położeniu bar­
dzo trudnem i walczące ustawicznie o swó] byt. Niema u 
nas żadnego specjalnego domu pracy, spółdzielni i orgnizacji 
(ptócz tej, o której m owa) i niema też polskich pism 1 w y ­
dawnictw dla ociemniałych. O lbrzym ia większość ociemnia­
łych polskich nie wychowana w  zakładach wychow awczych 
j zaniedbana częstokroć zupełnie na ciele i duchu, ty jąca 
przytem w  otoczeniu mato kulturalncm. przedstawia obraz na­
der smutny.

Do zadowalającego i godnego w ielk iego i kulturalnego 
narodu, rozwiązania kwcstji opieki nad ociemniałem! po­
trzeba w  naszych warunkach długoletniego świadomego w y ­
siłku całego społeczeństwa.

Związek Cyw ilnych Niewidomych, podejmując swe za­
dania, w zyw a  do współpracy w  tej doniosłej sprawie w szyst­
kie w arstw y narodu. Chodzi o poparcie tak moralne jak i 
materjalne, której najłatwiej udzielić można przez zapisanie się 
na członka Z. C. N.

Wszelkich w  tym w zględzie informacji udziela prezes 
Związku Konstanty Multaniak, Bydgoszcz, ulicą Krakowska 
nr. 5.

Wiadomości bieżące.
K ale nd arz: Środa Przemysława. Wschód słońca 4.18 
zachód 7.54. Wschód księżyca 2.57 zachód 6.55.

Sb
— ** Teatr MlejskL Dziś w e wtorek przedstawienie zniż­

kowe znakomitej tragi - farsy O. Zapolskiej p. t.-. „M O R A L ­
NOŚĆ PAN I DULSKIEJ * z p. W eissową w  roli tytułowej. 
Bony ważne.

W  środę w ieczorem  o godz. 8.15 przedostatnie przed­
stawienie w  tym sezonie „P A N  NACZELNIK , TO  J A l“  Pu­
bliczność rozbawiona stale oklaskiwuje artystów  przy otw ar­
tej scenie. Bony ważne.

W  czwartek ostatnie przedstawienie: „M O R ALN O Ś Ć
PAN I DIJLSKIEJ". Bony ważne.

W  płatek dnja 1 sierpnia wieczorem o godz. 8,15 poże­
gnalne przedstawienie p. dyr. Langego, który poniós) nieoce- 
nlonezasługi na niwie kulturalnej w Grudziądzu. Społeczeń­
stwo winno sie licznie w tym dniu do teatru stawić, aby za­
manifestować swe uczucia gorące dla sceny polskiej jak | dla 
jej kierownika. Odegrane zostaną „PAN B ENET", komedia 
w 1 akcie Fredry oraz „SĘDZIO W IE" tragedia w 2 aktach 
Wyspiańskiego.

B ilety do nabycia w  składzie cygar u p. W awrzyn iaka
Plac 23-go Stycznia, w  Wielkopolance, oraz w  kancelarji
teatru. Dla m łodzieży bilety po 1 zł.

— * *  Przyjazd dziewczynek z kolonjl leczniczej. U w ia­
damiam Rodziców , że przyjazd dziewczynek z kolonji leczni­
czej w  Gdyni do Grudziądza nastąpi w  czwartek dnia 31 lipca 
pociągiem z  Laskowie o godzinie w pół do 7-mej w ieczorem  
Proszę, ażeby matki były  na dworcu. Równocześnie zaw ia­
damiam, że wyjazd chłopców na kolonię leczniczą do Gdyni 
nastąpi dnia 4 sierpnia w  poniedziałek o godz. 10,35 rano 
pociągiem osobowym  z Grudziądza. Przedtem w  piątek dnia 
1 sierpnia o godz. 6 wieczorem  odbędzie się zebranie ro­
dziców w mieszkaniu moim (L ipow a 1 III ptr.), na którym
udzielę ostatecznych informacji. Opłatę w  kwocie 35 złotych 
na koszta utrzymania i 10 złotych na koszta podróży trzeba 
z łożyć  natychmiast.

Helena Kunertowa
delegatka Pom. Tow . Op. nad dziećmi w  Toruniu.

— ** Zwiedzanie Radjostacji. Związek Podoficerów  R e­
zerw ow ych  Zjem Zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej Koło 
Grudziądz, zw iedził dnia 27 lipca br. Stację Radjo 2 Baonu 
Dowódca tegoż baonu p. major Tomalak w ygłos i! na sali w y ­
kładowej obszerny i bardzo zajmujący wykład, którego człon­
kowie z wielkim  zainteresowaniem słuchali. Następnie zw ie ­
dzono stację Radjo, a mechaniczna czynność tejże stacji w y ­
jaśniali pp. oficerowie.

Zarząd Związku Podoficerów  Rezerw ow ych  dziękuje ser­
decznie. w  imieniu wszystkich członków panu majorowi T o ­
malakowi, za przychylne zezwolenie zw iedzenia stacji Radjo, 
jak i za obszerny wykład, oraz wszystkim  panom oficerom 
którzy jx>święcając się, wyjaśniali mechaniczną czynność tej 
sitacji.

Zw iązek w yraża nadzieję możności przysłuchania sie w  
jjrzyszłośęi, koncertu przez radjo, co już pan major nam p rzy  
obiecał po dokonanym remoncie nowej stacji.

Za Zarząd Związku Podofic. R ezerw  Koła Grudziądz: 
(— ) Marciniak, prezes.

— * *  Zarząd Związku Podoficerów Rezerwowych Ziem 
Zachodnich Rzplitej Polskiej K ojo Grudziądz, przypomina 

swym  członkom Po odbyć się mającym zebraniu w  czwartek 
dnia 31 lipca br. o godzinie 7 i pół wieczorem  w  Hotelu Kelias 
przy ulicy Józefa W ybickiego. O jak najliczniejszy udział 
członków i gości prosi ZARZĄD.

— * *  Komu skradziono w marcu 1923 r. 40 brzytew i kilka 
rzeczy z odzieży? Natychmiastowe zgłoszenie w  Ekspozy 
turze śledczej pokój Nr. 10. Sprawca został ujęty.

— **  Urząd Pocztowy donosi: W  tut, urzędzie poczto­
wym  wypłacać się będzie renty za sierpień br. w  dniu 30 lip- 
oa wojskowe, w  dmńi 1 i 2 sierpnia renty cywilne.

— *• Polska Loteria Państwowa. W edług planu główne 
ciągnienie V kl. rozpocznie się od 6 do do 28 sierpnia br. 
Zaleca się zatem odnowienie względnie zakup losów najpó­
źniej do dnia 2 sierpnia u w łaściw ego kolektora uskutecznić. 
W yp lata wygranych rozpocznie się stopniowo na podstawie 
urzędowej tabeli już od 10 sierpnia za wydaniem w ygra ­
nego losu. Losy  nabywać oraz listy wygranych przeglądać 
można w  Grudziądzu u kolektora Lot. Państw. B. K rzyw iń- 
skjego, ul. Stara.

— * *  Korzyść z drzew owocowych przy drogach publicz­
nych. Sprzedaż ow oców  z drogowych drzew  ow ocowych 
przyniosła powiatom naszym —  jak się dowiadujemy —  zna­
czne dochody, około 15 —  20 tys. złotych za jednorazową 
dzierżawę. Fakt ten powinien zachęcić nietylko pow iaty lecz 
i gminy wiejskie do obsadzenia dróg drzwami owocowem i, 
z których mogą ciągnąć ładne dochody na utrzymanie dróg 
w  porządku.

Przykładem  niechaj nam służą Czechosłowacja 1 Niemcy, 
w  których drogi posiadają piękne aleje w yborow ych  drzew  
owocowych. Obfitość ow oców  powoduje ich taniość 1 Ist­
nienie -wielu fabryk przetw orów  ow ocowych, marmolady, o, 
w oców  suszonych jtp. oraz pracę dla wielu osób I podniesienie 
rodzimego przemysłu-

— •* Oznaki służbowe dla personelu Pow. Zarz. drogo­
wego. Odnośnie do zarządzenia Min. Rob. Publ. i W oj. Pom.

urzędnicy Pow  Zarz. drogow ego otrzymają czapki służbowe 
będą to rogatywki z ciemnobrązowego sukna z  wypustkami 
amarantowemi i czarnym daszkiem skórzanym. Na czapce g 
przodu umieszczony jest orze ł polski z  odznaka techniczne* 
nad daszkiem dla inżyniera drogow ego pleciony z ło ty  sznurek 
dia drogomistrzów amarantowy, dla dróżników żótty. Z 
ków żó łty  guzik z ortem.

Funkcjonariusze Pow . Zarz. drogowego, wykonujący c z y f  
ności policji drogowej, będą po powyższych odznakach łatwa 
poznani w  wykonywaniu swych obowiązków sjużboych.

— ** Zebranie osadników drugiej serjN osad likwidacyjnych' 
W  poniedziałek, dnia 21 bm. odbyło się w  Poznaniu zebranie 
Osadników z drugiej serji osad likwidacyjnych, zaniepokojo­
nych wstrzymaniem wykonania tej serji. Dotychczas zale­
dwie bowiem w  dwudziestu i kilku wypadkach ogłoszono 
w  Monitorze Polskim przyjęcie osad tych na rzecz państw* 
a wogóle nie zatwierdzono przez rzad ani jednego kontraktu, 
zawartego przez nowonabywcę —  Polaka. P o  obszernej dy­
skusji uchwalono u tw orzyć organizacje osadników drugie] ser* 
celem skutecznej obrony ich interesów zagrożonych. Dla wy* 
konania uchwały wybrano komisje organizacyjna, w  skłąfj 
której weszli pp. Materne, Rakowski i Korzeniewski.

Ruch towarzystw.
— (rt) Zebranie Zarządu Tow. gimn. „Sokół" odbędzie sir 

w  środę dnia 30 bm. o godzinie 7.30 wieczorem w  lokalu p
Dominikowskiego ul. Strzelecka.

Obecność wszystkich członków Zarządu konieczna.
C zołem ! PREZES

Z Pomorza.
— ** RADZYŃ. (Strzelanie Tow. Wojaków 1 Powstańców).

W  niedziele dnia 10 V III br. odbędzie się o godz. 2,30 pc 
południu w  Strzeln icy Bractwa Strzeleckie?-'' strzelanie Tow  
Powst. i W ojaków  na Radzyń i okolice. Członków w zy w a  
sie do wzięcia udziału. P o  ukończeniu strzelania nastąp! 
dekoracja najlepszych strzelców  i wręczenie dyplomów. Na­
stępnie walne zebranie, na którem będzie obecny Zarząd O- 
kręgow y i zastępcy w ładzy.

Zaznacza się, że w  strzelaniu będą mogli brać udział ty l­
ko oj członkowie, k tórzy w płacili do 1 sierpnia br. składki 
członkowskie.

— ** RADZYŃ. łWypadek samochodowy w  Radzynie) Sa­
mochód nr. PM  12582 jadąc 21 lipca z W ąbrzeźna na uro­
czystość strzelecką do Radzyna, najechał przez nieostrożność 
na betonowym moście w  Radzynie na poręcz kamienną mostu 
łamiąc i-> oraz 3 filary. Na szczęście odbyło sie bez uszko­
dzeń osób, które m ogły łatwo wypaść z samochodu do potoku 
pod mostem płynącego.

— * *  Ś W IE K A TO W O , pow. świecki. Zabawę tatową u. 
rządziło w  niedzielę, dnja 13 bm. tutejsze Kótko Rolnicze. Po 
południu wyjechano powózkami do Niem. tak iego  do p. Szui 
ca, stąd do Lipin, do p. Kruczyńskiego, gdzie odbyła się za. 
bawa w  ogrodzie. W ieczorem  po powrocie do Świekatowa 
odbywała się dalsza zabawa w  sali p. Gołąbiewskiego przy 
dźwiękach doskonałej muzyki.

— **  SOCHA, pow. świecki. Przedstawienie amatorski* 
urządziło niedzieli ubiegłej tutejsze Kółko Rolnicze w  sa‘. 
p. Hoehnęgo. Odegrano bardzo udatnie ,Gdy zabrzmią trąby 
Chrobrego" i „Narwaniec". Licznie zebrana publiczność ba­

w iła  się ochoczo i wesoło,
— ’** CHEŁMŻA. Pogrzeb probosza ks. FryntKowskiego 

odbył się dnia 24 b. m. przy udziale całej parafii. Ciało 
zm arłego wyprowadzono już poprzedniego dntai 
do kościoła parfjalnego, dawniejszej katedry. I odpra^ 
wiono w igilje żałobne pod przewodnictwem ks. dziekana Mar* 
chlewskiego.

Następnego dnia przed godz. 9 zgrom adziły się delegacje 
bractw, tow arzystw  i cechów około trumny stojącej na ka­
tafalku w  presbiterjum. okrytej wieńcami. Około 30 księży 
odśpiewało w igilje, mszę żałobną odprawił długoletni wikary 
chełmżyński, obecnie prefekt, ks. Baniecki, poczem odprowa­
dzono ciało do grobu na nowo założony przez nieboszczyka 
przed 14 laty cmentarz tuż nad jeziorem ciietiniyńsklem po, 
łożony. Orszak żałobny posuwał się ulicą tumską przez ry ­
nek, ulicą chełmżyńską, prowadził go  pochodzący z Chełmży 
ks. Sobiecki. lokalny w ikary z Królówlasu, przy asyścif 
dwóch również chełmżyńskich ziomków, księży Sosnowskiego 
i Marcinkowskiego. Poprzedzały zaś trumnę oprocz bractw, 
cechów I tow arzystw  z wieńcami przedstawiciele Magistratu 
i Rady Miejskiej, dozór kościelny, orkiestra Tow . kolejarzy, 
siostry Elżbietanki, za trumną zaś rodzina, wśród mej spa­
raliżowana pozostała siostra nieboszczyka na krzesełku wóz- 
kowem, P o  modlitwach nad grobem i śpiewie Towarzystwa 
„Echo" złożono zw łoki obok zmarłej przed kilkoma laty star* 
szej siostry

— *• PELPLIN. (Wycieczka Tow . Sam. Kupców do Pu* 
cka). W  niedziele ubiegła urządziło Tow arzystw o Samodziel­
nych Kupców wycieczkę do Pucka dla swych członków z ro­
dzinami. Uczestniczyło w  niej 46 osób. O godz- 6,15 rano 
w ziąw szy  udział w  mszach św., odprawionych na intencję 
Tow arzystw a  o godz. 5 w  kościele parafialnym przez ks* 
proboszcza Lewandowskiego I w  katearze przez ks. prof. Za­
rembę, którzy obaj przyłączyli się do wycieczk i, wyjechali 
uczestnicy ze stacji tutejszej do Gdyni, dokąd przybyli około 
godz. 10, Po zwiedzeniu Gdyni, zw łaszcza portu, udano się 
motorówką do Pucka. W  porcie puckim powitała przybyłych  
delegacja m iejscowego Tow . Kupców. P o  wspólnym obtedzie 
w  domu kuracyjnym zwiedzano osobliwości miasta, zwiaszc/£ 
kościół z przepięknemi stacjami, ładną, oryginalną chrzciel­
nicą jtd. Potem  udano sie na w ybrzeże, gdzie część uczestni­
ków  się kąpała, inni w ypoczyw ali. Około godz. 7 nastąpił 
wyjazd motorówką do Gdyni. Odjeżdżających żegnano w 
Pucku nader owacyjnie. Statek ginął już w  mgle oddalenia, 
a z wybrzeżs wciąż jeszcze powiewano chusteczkami 1 wołano 
W  drodze Śpiewano różne pieśni, tak, iż podróż morzem sa­
ma, w .  sobie nader piękna, w  bardzo podniosłym odbyła 
się nastroju. Po przybyciu do Gdyni wyjechano stąd leolek 
około godz. 10 z powTotem do Pelplina. —  W ycieczka ta po­
zostawi niewątpliwie w  sercach uczestników na długo m lłt 
wspomnienia Podziękowanie należy sie Tow . Kupców w  Pu­
cku, za tak serdeczne, braterskie przyjęcie.

— * *  CZERSK, t Wielki jarmark). W ielki jarmark kramny, 
na bydło j konie odbędzie się w  Czersku dnia 7-go sierpnia 
bieżącego roku.

7-* *  CHOJNICE. (Walka o kawalera). W  poniedziałek
wynikła na placu obok karuzeli zacięta bójka o  kawalera po­
m iędzy, niezamężnemi Sch. 1 J. Do Walki wm ieszaj się tłum 
licznie tajn zgromadzony. W idowisku położył kres posterun­
kow y Kurkcrwski, który walczących rozproszył.

— ** ZBLEW O. (Kpiuy z uczciwości). Przed 10 laty za­
kupił p. Franciszek Z. dawniej w  Pińczynle, dziś go­
spodarz w Zblewie, w  tutejszym Bazarze różne towary na 
kredyt, (spodnie, żakiet, kapelusz i inne). Po kilkakrotnych 
monitach przysłał dłużnik teraz w  ilście 25 polskich marek t  
dopiskiem: Przysyłam Panu dług i procent". —  Niestety po 
dobnych przykładów „rzetelności" jest w id *.



o  t o  s P O M O R S K I

Z  ostatniej chwili.

Po nominacji ministra Skrzyńskiego.
O lo s y  p ra sy po m ia n o w a n iu  m in istra  S k rzyń sk ie g o .

Warszawa, 28. 7. (A. W .) W  „Kurjerzc Warszaw­
skim" P. K. pisze: Obóz umiarkowany nie oczekiwał cu­
dów od Zamoyskiego i nic spodziewa się i od Skrzyń­
skiego. Minister Polski nie jest cudotwórca, pragniemy 
jedynie, aby czuwał pilnie nad powierzonemi mu spra­
wami, a w  potrzebie posiadał silną inicjatywę. Autor za­
powiada, że obóz umiarkowai y nie będzie utrudniał 
działania Skrzyńskiemu, lecz pracę jego będzie oceniał 
rzeczowo. „Gazeta Warszawska" oświadcza podobnie, 
ie  kaidy nam ster spraw zagr jest przedstawicielem 
państwa wobec obcych a krytyka jego polityki f osoby 
tnusi być prowadzona inaczej niż to się robi do innych 
członków rządo. „Gazeta Warszawska" znajduje, że no­
minacja Skrzyńskiego zmienia zasadniczo charakter rzą­

du Grabskiego. Prawica i centrum posiadają poczucie 
odpowiedzialności za swoją politykę i losy państwa. 
Premier Grabski liczyć może na to. że zachowanie się 
stronnictw prawicy będzie zawsze znaczone kr oka .u 
głębokiej troski o losy Państwa.

Warszawa, 28, 7. (A. W .) .Przegląd Wieczorny" 
stwierdza, że nominacja Skrzyńskiego położyła kres po­
lityce bierności w  sprawach zagranicznych i przypomi­
na, ie  krótkie urzędowanie Skrzyńskiego w  gabinecie Si­
korskiego liczy się z doniosłym faktem uznania tranie i 
delegaturą w  Lidze Narodów, przez załatwienie y raw y  
kolonistów. W  pracy swej może hczyć minister na wszy­
stkie żywioły państwowe.

Akcja komunistyczna w Polsce.
Warszawa, 29. 7. (Vars-) W  związku ze zapowie­

dzianym przez III międzynarodówkę komunistyczną 
„Tygodniem walki z wojną", rozpoczętym w  myśl in­
strukcji Komin temu 27 bm., dowiadujemy się, że pomimo 
znacznych wysiłków komunistom nie udało się osiągnąć 
sukcesu w  Polsce. Masy robotmeze nie poszły na lep 
demagogii.

Jedynie lepszy grunt agitacja znalazła nea terenie 
Górnego Śląska, gdzie robotrrcy zastrajkowali wobec

przedłużenia dnia roboczego. Dnia 24 lipca ilość straj­
kujących robotników w  kopalniach i hutach wynosiła 
kilkadziesiąt tysięcy. Komuniści wydali ostatnio bardzo 
dużą ilość odezw przeciwko rządowi polskiemu f między 
innemi wystosowali odezwę „dla opinj'i robotniczej całe­
go świata" w  związku ze skazaniem przez sąd doraźny 
we Lwowie dnia 16 bm. Józefa Dietricha, Mikołaja Sato- 
neńko za udział w  zamachu na prochownię.

Jewelowstky nyitoiowat fenowa list.
Gdańsk, 28. 7. (A W ). Senator Jewelowsky wystosow ał 

do Komisji prowadzącej dochodzenie w  sprawie jego zarzu­
tów  list, pod adresem senatu. W  liście iym  senator Jew elow ­
sky podtrzymuje zarzuty (  zastrzega sie przed skierowaniem

całej sprawy na fa łszyw e tory spraw osobistych Jewelowsky 
stwierdza, że podjął akcję, nie chcąc dopuścić, aby ludność 
Gdańska byta oszukiwana jak dotąd, Dnia 31 lipca senator 
Jewelowsky stanie przed komisją.

NIE UDAŁY STRAJK NA G. SLĄSKU.
35 proc. robotników pracnje z powrotem.

*- -Warszawa, 28. 7. (A W ). Na G. Śląsku ruch strajkowy 
stetonie. W  liutach pracuje już z górą 35 proc. Agitacja ko­
munistów nie znalazła jakiegokolwiek powodzenia.

Porozumienie w sprawie długów międzysojuszniczych.
Warszawa, 29. 7. (A W .) Huglies-, Herriot i Mac

Donald przed wyjazdem Hughesa odbyli wspólnie nara­
dę w  sprawie długów międzysojuszniczych- Przyszło 
do ułożenia projektu, kturego treść jest następująca: • 

„Stan. Zjednoczone nie będą nalegać na spłatę 
dtegów przez Francję, Belgję i Włochy. Państwa te 
w  najbliższych łatach zaciągnąć będą mogły w  A- 
meryoe pożyczkę o dogodnych warunkach, która u- 
tnożUwi zawarcie układu, co do spłaty długów po- 
praeckrridb. Anglja zaciągnie w  Ameryce pożyczkę ce­
lem przywrócenia przedwojennego stosunku dolara 
do funta,"

Warunki kompromisu między Francją a Anglią. 
Londyn, 29. 7. (A W .) Kompromis między Herriotem 

i  Mac Donaldem obejmuje następujące punkty współ- 
d*Mtłana Niemiec z konferencją: 

1. Ustalenie biernego charakteru; 
2- Zobowiązanie Anglji co do poratamferria w  myśl 

francuskim domaganiom;
3. Zabezpieczenie egzekutywy na wypadek nie do­
trzymania przez Niemcy zobowiązań. —

Mussofirłł cofnął rozkaz zawieszenia 7 dzienników. 
Rzym, 29. 7. (P a t) W  związku z zawieszeniem 7 

dzienników przez prefekturę mediolańską z powodu ar­
tykułów, krytykujących postępowanie władz po zamor­
dowaniu Matteotti‘ego. premier Mussoiini kazał cofnąć 
zarządzenia, gdyż zostały one wykonane na podstawie 
zbyt daleko idącej interpretacji rozporządzeń praso­
wych.

Komuniści wyzyskują wiece N. P- R. 
Warszawa, 29. 7. (Vars.) Wobec niepowodzenia, 
Jedynie lepszy grunt agitacja znalazła na terenie 

Górnego Śląska, jak i Kongresówki, agitatorzy komuni­
styczni starają się wyzyskać wiece Innych stronnictw 
by choć w  ten sposób siać ferment wśród robotników 

Oto 27 bm. przybyli na wiec N. P. P, w  Warszawie 
komun-ści i opanowali w  rezultacie wiec, wygaszając  
podburzające inowy. W  tym samym duchu działa pos. 
Łańcucki, który usiłował zrobić wiec agitacyjny na pla­
cu Kercelego dnia 26 bn», na którym z okazfl targu ze­
brało się około 200 osób. Władze policyjne jednak do 
wiecu nie dopuściły.

Zlot sokołów polskich w  Berflrtfe.
Berfkł,-28 lipca. (Teł.) Wczoraj Związek Sokołów 

Polskich na okręg berliński urządził doroczny swój Zlot 
na tarze wyścigowym w  Treptów. Wykonano bardzo 
sprawnie szereg ćwiczeń wolnych na przyrządach oraz 
biegi. Uroczyste otwarcie Zlotu nastąpiło o godz. 2 po 
południu. Szczególny entuzjazm wywołało zjawienie się 
delegatów serbsko-łużyckich w  ich strojach narodowych 
pod przewodnictwem znanego publicysty seibsko-łużyc­
kiego p. Nalld. W  przemówieniu swem wskazał p. Nalka 
aa konieczność wspólnego łączenia. Jesteśmy, mówił, 
pokrewni mową I zwyczajami. Jesteśmy przeto braćmi.

Dalej wskazywał na ogromne trudności, z jaklomi wal­
czyć musi Związek Sokołów na Łużycach. Po progra­
mowej części Zlotu odbyła się zabawa.

W  roku przyszłym odbędzie się w  Warszawie 
XII. międzynarodowy kongres rolniczy. 

Warszawa, 29. 7. (A W .) Międzynarodowa komisja 
do spraw rolnictwa zakończyła swe prace na posiedze­
niach częściowo w  Paryżu, częściowo w  Londynie.

Na wniosek redaktora „Gazety Rolniczej" Lutosław­
skiego postanowiono zwołać XII. międzynarodowy kon­
gres rolniczy w  Warszawie w  r. 1925.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
—  B ILAN S BANKU POLSKIEGO. Z bilansu Banku P o l­

skiego na dzień 20 bm. dowiadujemy sie, że obieg banknotów 
w  ciągu dekady ostatniei zmniejszył się przeszło o  7 miljon. 
zł. Jest to objaw zupełnie naturalny. W  ciągu miesiąca powię­
kszają się znacznie rachunki żyrow e, które się znacznie zmniel 
szają w  końcu miesiąca, zaw sze też na ultimo obieg bankno­
tów  jest największy. Pow iększy się też znacznie obieg bank­
notów ! u nas na u'timo lipcowe.

Zapas walut i dew iz według bilansu na dzień 20 ban. 
zmniejszył się o  8 milion, z? —  równocześnie jednak zmniej­
s zy ły  się o 7 miljorv zr. zobowiązania Banku w  w alude za­
granicznej tak, że  per saldo zapas walut i dew iz zmniejszył 
się tylko o 1 milion zł

Poniew aż zaś równocześnie zapar złota w zrósł o  9 mil­
ion. zł. (i wynosi blisko 93 miljon. z ł ) w ięc ogólne pokrycie 
kruszczowe w zros ło  o 8 mili. zł

Ogólny obieg banknotów, który podług bilansu z dnia U  
lipca posiada pokrycie k iuszcowe 84 proc według wykazu 
dnia 20 lipca posiada pokrycie kruszcowe 88 proc., co wobec 
zastrzeżonej statutem normy 30 proc. stanowi odsetek bar­
dzo wysoki.

Portfel w ekslow y pow iększył się o  10 I pół miljon. zł.
Obieg marek zmniejszył sie o  22 tryljony i wynosi obe­

cnie tylko 49 tryljonów mkp. — B iletów  zdawkowych i bilo* 
mi jest w  obiegu na sumę około 100 rrrilj. zł.

—  W A L K A  Z  PR ZE M Y TN IC TW E M  NA G. ŚLĄSKU . O-
chrona granicy celnej na G. Śląsku jest szczególnie trudna ze 
względu na ulgi celne, któie mostaty być  przyznane ludności 
na m ocy nowej ustawy genewsłtiej. Rozw inęło  się też na tern 
tle przem ytnictwo które przybrało w  ostatnich czasach tak 
szerokie rozm iary, ie została potrzeba powołania do walki 
z  niem Komisarza Nadzwyczajnego.

Komisarzem tym został dyrektor Dyrekcji Celnej w  M y ­
słowicach p. Dębicki, który w najbliższym czasie rozpoczy na 
działalność.

Ze względu na sanację skarbu walka z  przemytnictwem 
musi być prowadzona ze szczegółową usilnością.

— FAŁSZYWE PIĘĆDZHE9IĘCT0GR0SZÓWKL Ukazały 
się w  obiegu aż dwa rodzaje fa łszyw ych mooet 50-cło groszo 
wych. Jeden typ falsyfikatu wykonany jest z cynv technicznej 
z  pewną domieszką ołowiu, wskutek czego ma wygląd biako- 
żó łtaw y  i nie jest tak misternie wykończony jak monety au­
tentyczne. Falsyfikaty te najskuteczniej dają się rozpoznać pc 
szorstkim kancie i chropowatym wyglądzie.

Drugi typ  falsyfikatu wykonany jest bardzo nieudolnie 3 
odlewu ołowianego, wskutek czego w ygląd  ma ciemny, ber 
połysku. M onety te posiadają pewne usterki w  rysunkach 
wobec czego są łatwe do 'ozpocnania.

N O W Y  TRANSPORT BILONU W  dniach najbliższycJ 
przybędzie do W arszaw y z Anglji now y transport bilonu 1 
groszow ego w  ilości 10 000 000 sztuk. Bilon ten po sprawdzę* 
niu przez mennicę państwową niezwłocznie zostanie pusz. 
czony w obieg.

(Giełda pieniężna*
W a r a a m w a , d n i a  2 9 .  7 .
10-U godzin* przedpołudniem.

Dolar; Stenów ZJedn  5,18 *łpi
Floren; holenderskie .....................................  105,80 ,
Franki beglfekle  23^8 „
Franki frsnenekie...............................  * . . . 25,93 m
Franki w w aioersk le .........................................  04.07 a
Funty angielskie . . . . . . . . . . . . . .  22,03 .
Koron; ausŁiyJsskła  ........................  7,22 „
Korany ozeakie . . . . . . . . . . . . . . .  16.03 „
L ir ; w łoski*....................................................... 22.00 „
Koron; norwefatf*  ............... • ................ 68.86 ,
Korony duński# -   80.76 ,
Koron; szwedzki#............................................. 136 90 „
Dolar; k aaady jak le ............................ 4.00 „

O d a ń a k ,  d n i a  2 9 .  7 .
D o la r .........................................................................  6,72
Złoty polski • . .  ............................................  109.80
Przekaz; na W a rezaw ę ...................................... 109.50

Z TE ATR U .

Moralność pani Dulskiei.
tragl - farsa kołtuńska w  3-ch aktach Gabrieli ZapobklaJ

Przesunąć tylko wym iar Wąskiej przestrzeni Sanktuarium 
dom owego pp. Dolskich i oprzeć je o granice znanego tery­
toriom cyw ilizow anego świata a znajdziemy w y ra z  zupełnie 
analogicznego nastroju, jaki panuje w  dulszyźnie.

Podwójna moralność, oparta na cichym porozumieniu bie­
dnych stworzeń dwunożnych — wyjaśni nam. dlaczego Zby­
szek  w łóc zy  się po nocnych kawiarniach, dlaczego jedna z 
córek Dolskich, ma duszę m im ozy czułą na światło i półcień..

w  niejednym z  nas w ypełzn ie ze wspomnień chwila, 
k iedy sie człow iek na tym ogromnym pełnym gwaru świecie, 
czuł samotny i opuszczony, kiedy nfkt cichej, przyjaznej dłoni 
nie po łożył na czole pogrążorem  w  beznadziejności i kiedy je­
dyny tłumaczący w ew nętrzny stan w y ra z  to bv ło  ow e pol­
skie „Ps iakrew ".

B o  świat to jadha w ielka kamienica Duiskicb. gdzie ko­
chająca sie rodzina wydziera sobie nawzajem kawałami du­
sze- a niezdolna jest do zadania ostatecznego cłosu.

Sajtiej „Moralności". spe>. yfieznego nastroju tej krw ią i  
w y r® jt**n Pisanej sztuki dziś dokładnie się nie rozumie.

..™ e» kołtuństwo zniknęło z  iego  najprzemilszego ze 
św iatów . tytko że  zmieniło ono swoje oblicze, do którego

-Wyidjńmy i tamtego jaż niebardzn rozumiemy... 
U tpokryzja takiego życia ma w  sobie jad. pełznie ludzkim w  
tw arz, zatyka oddech, i zamyka w  tryb jednostajnego auto- 
mattL

.Zapolska znała dokładnie tę stronę życia, w iec  też Ją 
w e  wszystkich swych utworach nakreślała całą mocą 
•erca rw ącego gfe do lotów, do iluzji, niecodzienności.

A lb d n a k  utw ory jei zdobywają popularność, nie dzięki 
te j w faśoie ścisłości realistycznego podpatrzenia, tylko swe- 
■ h o s t r «ń  rzutami konturów, one zadekaw iaja tylko w idza 
Swoją ja * ra w o ś d ą  —  ale się nie podobają...

Człow iek  codziennego kieratu pracy, choć sam grzęznre 
W  dwtoczyźn je. i kradnie pokryjomu cygara z pieca, a na 
ciemnych schodach całusa pokojówkom wym aga od teatru 
SBota czego innego.

Czuje on, że gdzieś o m iedzę przew ala się wartkim 
strumieniem burzą, orkanem i pocałunkami słońca, uśmie­
chami kw iatów  inne. szersze życie —  które raz przynajmniej 
bodaj przez próg rampy scenicznej chce obejrzeć, odurzyć 
się nim i w spółżyć z  temi, tak bardzo inaczej Ż3-Jącemi i ko- 
chajacemf ludźmi.

Chce widzieć sielankę „U rw isa", choćby lałszywego „N a.
czelnika" i   panią naczelrrikową, ale broń Boże uie dul-
szyznę, gdyż przecież w idzi Ją dąg le  podczas cfnia.

Na . Moralność" chodzi się może tylko dla kapelusza t 
dessous pani Dulskiej i jej córeczek dla rzeczy, o  których 
„nawet się m yś leć ‘nie chce", a które Zapolska nazywa głośno 
i po imieniu...

Dlatego i „M oralność" może mieć stale powodzenie na 
afiszu, ale dodajmy, tern w ięcej będzie się ona podóbać, im 
straszliwy będzie kapelusz mamy Dulskiej j im 
role główne będą bardziej karykaturaiue niż rzeczyw iste.

W  miłym jestem dzisiaj obowiązku pomówienia o grze 
aktorów.

Reżyserja p. Konarskiego sumienną i pełną starania o  
każdą niemal drobnostkę, w y tw orzy ła  taki zestrój pracy, że 
aryści poprostn musieli dać to, na co ich b y ło  najlepszego
stać.

Kabotrnum  i kotłuństwo reprezentowali n iezgorzej p 
W eissow ą 1 p. Jóźwicki.

Taki już los tej biednej „M oralności", że  im bardziej 
starzeje się, tern w ięce j aktorzy muszą zaprawiać ją sosem 
karykatury. Zrozumiała to p. W eiSsowa i poszfa właśnie 
drogą przejaskrawiania szczegółów  i epizodów, co bynajmniej 
nie poszło sztuce na złe.

Umiar i ta łt  artystyczny p. W eissow ej pozw olił jej dać 
Istotnie typ udafny. Jakkolwiek wyłam ujący się w  szczegó­
łach z  tradycji wykonania „Moralności**.

Pan Jóźwfckl natomiast trochę za nerw ow o pertraktował 
swą rolę. Przyznaje że  rola Dulsklego jest najtrudniejsza ze 
wszystkich i że  pan Jóźwickł w yw iąza ł się z  niej zupełnie 
nieźle. Trochę jednak zanadto żyw ym  był p»n Dulski, zamało 
wwtji i bezwoH.

Zdaw ało się wogóle, że w  tej kreaturze pod maską obojęt­

ności kryje się chochlik, który tak gdzieś za oczym a magnł 
fiki niejedno jeszcze ho., h o ..

A  to wszak łest w brew  intencjom autorki.
Całość pomimo małych niedociągnięć jest iwiatną.
Na gruncie tej zapowietrzone' atmosfery wyrastają dwit 

bardziej subtelne dusze Zbyszek i iego siostra Mela.
Bardzo, bardzo dobra była w  roli tej przestraszonej, wiał- 

kiemi oczyma patrzącej na świat dziew czyny p- Lisicka.
Całą tą metamorfozę zgnilizny domowej, jaką przecho­

dzić będzie to dziecko unaoczniła o  Lisicka w  swej kreacji.
Pan Szczerbowski m iaf momenty bardzo dobre. Zupełnie 

przyznajem y, ź e  z  artysty tego można będzie jeszcze mieć 
pociechę, ale trzeba dużo. dużo pracy, mniej zarozumiałości 
i poczciwej ręki reżysera.

M iłym  trzpłotem, nieodrodną córeczką mamy Dulskiej 
była p. Kostecka.

W  takich rolach czuje się ona najlepiej. Tam  może grać 
nietylko rozumem, tam można grać temperamentem, sercem, 
duszą, oczyma.

Pani Turońska jest jakby stworzona do swej roli w  „M o­
ralności". Kobieta przychodząca pod życia południe, udepta­
w szy  męża, propaguje epikureizm i nedonizm.

Życie krótkie, za progiem czyhać już może śmierć — 
czyż uie otchlanne są i upojne ramiona kochanka?!

Pani Hartmanowa grała me swoją role, to też wypadła 
nieco niewspółmiernie z  ogólną lmją sztuki.

Odmienną od utartego typu służącej w „M oralnoścl“  ac? 
zupełnie poprawną i trafną była kreacja p. Norw idówny

Jeszcze raz dowiodła artystka, że  takie a nie inne role. 
stanowią jej zakres. Jako służąca, biedną opuszczona Karia­
tyda. zw łaszcza w  ostatnim akcie była ona Bardzo dobra.

W reszcie chrzestna, p. Ołańska dała udatną sylw etkę t  
bruku lwowskiego.

Całość trochę nie wycietiiowana. trochę niestonowńrta, 
Ogółem bardzo porawna a to w  w ielk iej m ierze dzięki w y ­
trawnej ręce p. Konarskiego.

Dekoracje trochę m oże za bardzo nawet na mieszkanie 
Dolskich nieugstownie porozwieszane. J. K.

Drukarnia Pomorska To w. Ake. OmdiiąóŁ 
Redaktor odpowiedzialny; Konstanty Dabkowsk*
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Polecam : 970

Dziś o gr dz. u,3 powiększy.a grono 
aniołków nasza jedyna kochana córeczko, 
wntjezka, siostrzenica i kuzynka

Krysia Szkodowsba
o czem 'loroszi, w smmka pogrążeni

R o d z i c e  i  R o d z i n a .

Grudziądz, dnia 27 lipca 1924 r

Pogrzeb odbędzie s ą z kostnicy cm en 
tarso w środę dn bO. Vrl. 24 r. o g. 5 popi ł

C t a i r s i  r .rn ta  n r z e d t w t  
winda ni clikitiL

W « d ł n |  p i  i w i  p r w o » t r «  i d p i a t o a  
m  iai- n iuąair

■ a ia e i iK tu a  MłrJakJ 
t a w i  > w k m U  w S n U a t e

Margarynę 8anella 1 ft. 0.80 zł. 
Palm inę 1 ft. 1.05 „
Smalec do piecz. 1 ft. 0.90 „  

jak i t f .  biedzie tłuste ( IC a t t ie u )  po 
najtańszej ceme,

F . D o  ffiont. P ań sk a  17 .
E H

Zamknięcie itiejsSrei łaźni parowej.
Wobec hen aczrośc przeprc wadzenia więk­

szego remontu zamyka l a  łninią paro rą przy 
ulicy Ka. Budkiew cza z końcem soboty, dc.a 
2 s erpn a rt do czAiu ponownego ogłoszoiiia 
o je] otwatoiu. 966

Grndz ądz, dnia 28 lipca 1924 r. 

J l a i i s t r a t  —  Z a r z ą d  ł a ź n i  m .e jw k ic h .
( — ) Bu ł ewaki .

Kierownictwo Hejoun Inżynierii i
S a p e r ó w  G m d Z i O  lZ ogłasza następujące

P R Z E T A R G I :
l i n i a  4 , i 7  u l le rp n ia  1 9 2 4  r .  na roboty: 

d e k a r s k ie .  b l a c b a r a k 'e ,  m a i l . . '  
s b le ,  m u r a r s k i e  z d u ń s k ie ,  i  uto- 
i n r s k i e  w Garnizonach G r u d z ią d z ,  
C h r im n o ,  S t a r o g a r d !  K o ś c ie r z y n a  
Szczegóły ogłoszone zostaną w  sajbli tszycli 

numerach „Polaki Zbrojnej* |S80

Kierownictwo Rejonu Inz . San Grudziądz.
L. dz. 36S0'24 Bud.

S K U C H A R K I
p o s m a k u je  s ię  o d  z a r a t :

a )  iedną do większego domu w mieście Gru- 
dziąJzu, doakoL tą pierwszorząJną siłę, mo­
gącą wykazać aię dobre.,) świadectwem i od- 
powieJn. praktyką. Posada atr’a, pensje dobrt..

b )  drugą (gc sposę), o wymaganiach skromnych 
na wieś, równecześnie do wszelkich prao go- 
apodarcio-aomowych, stczagc ..u n eh >wu dro­
biu i zapraw. j967 
Zgłoszenia nalały akierować do firmy

M a r c h le w s k i  dfc Z a w a c k i
G r u d z i ą d z  uhea Jórefa Wybickiego nr 29

P o szu k u ję  ki lTca

do odaz tłów bielizny gx- 
la terji (krótkie towary)

C .  M .  P o w s ł o w s k i
G r n d z ią d u ,  Toruńska 4. ‘969

SM O SCH M i& ą
T. z o.

B Y D G O S Z C Z
ul. D w orcow a nr S1 -b  • Tel. 4 3 0 1431

A d re s  t e le g r a f ie m y : Sraoscheeo B ydgee ic i

s p e c j a l n o ś ć
^roiektowł-nie i budowa kompletnych 
kolejek polnych oraz dostawa szyn, 
tarcz obrotowych, zwrotnic, wago- 

E V  nów, lokomotyw i t. p ----
 I ■ |    ^

nr. 23. J n k o b n o n .W L  I  f  23 Stycznia

c  O > p lo m b y  od 3.0CO.000 
U h M |  jj r~i ' począwszy r pisrw-

azorzednem -ykontniu.

D o  P P .  w f a ś c i c i e l i

TARTAKÓW
iiiiiiiiiiiHinnimuiiniHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiii

P r o s * ę  o  z * o ż e n i e  o f e r t  *  p o ­
d a n i e m  c e n  m a t e r j u l u  d r z e ­
w n e g o .  R e f l e k t v , j ą  n a  po w a  
ż n e  z a m ó w i e n i a .

A . R E G Ó R S K l  
i  T o r u ń ,  S i e n k i e w i c z a  8 .

B A S E K
( b u l i k )

dobrzi- r*TZTi tny z 5 milimetrowe) blachy żelaznej 
(iOzniiar: 1,50 netr. długi, 1 mtr. szeroki, 98 cm. 
wysoki) z 1 kurkiem du napuszcz luia i z 1 kur 
ki ‘m do odpuszczania płynu wraz z 2 ma konso­
lami do przymocowania nu Sc an’e

tan io  na sprzedaż

Drukarnia Pomorska Tuw. Akc.
G R U D Z I Ą D Z , ni, Groblowa 27'29

£Sprźe ażr I
M - j i na ■ (  - t  a l :

szaię do ubrań, y erty- 
ko, biurko, stóf z krze­
słami, łoŻKo, kanapę i 
obrazy. Wszelkie sprzę­
ty są dobrze utrzymana. 
Gdzie? wskaże ekaped. 
Gł. Pom. pod nr 110U1.

Reżne meble
do sprzedania (11079 
Ks. Bndkiew cza 31, p r

U radzenie 2 pokojowe
* całości do sprzeda­

nia, mieszkania może 
być przejęte. Zgf pod 
nr. 11086 do Eksp.GŁI.

KARETA i 
BRYCZKA
do sprzedan a [11078 
Dow. 64 nulku piechoty 

ul. Lipowa nr. 58

T P o s a d y I
Dzielnego 11082

czeladnika
stolarskiego

poszukuje od zaraz. 
F r a i t i a i e k  O t k e ,  
Stolnika men li. Kesiariwa f l

może się zgłosić. 11089 
w 71 y c h  

Biistrz krawiecki Petiske 20-

M.mm korzystnie lo  od­
dania za gotów kę lub 

na apłatę'
R O L K i A G Ę

na 80-100 etn o iiiach 
patentowych i resorach,

wóz gospodarczy
na 50-60 ctn.,
K U F Ę

lo  wody, cynkową 1200 
itr. z telazDą pompą i 

wężem , i 972
P O W 6 ZJCĘ

włącznie szorow Daptttę 
. pniedynkę. Wszystkie 
rzeczy aą używana «ie  
w  bardzo dobrym stanie.

W. iinłi iowski, Reg,łr.
poca. R o g  jzn o  Z a m ek ,teL  f

Ł K a p i e 1
K a ż d ą  i lo ś ć

słomy lnianej
knpuie po najwyższych 
ceaach dziennych. 11092

H. SeeHger
Mickiewicza ó

P o n u k u j ę

m
do dzierżawienia. Zgł 
do Głcsu Pc morskiego 
po 1 nr 11083.

Syn goipodaraki, lat 
20, władający językiem 
polskim i niemieckim,

poszDkaje posady
J a k o  g o s p o d a r z .
Zgł. do Gloau Pomor- 
akiego pod Dr. 11073.

P o k ó j  u m e b lo w .
i utrzym, do wyDajęcia 
Groblowa 31, I I  p. pr.

Pokój 0
e l e g a n c k o  n  le b l .
od 1. 8. do wynajęcia 
ul. Mickiewicza 16, II.

U M l .  POKUJ
do wynajęcia 111 90 
hi odg órna 2, I  ptr. 1.

M l .  POKllJ
dc wynajęć i: 11085
Kościuszki 15, II pr.

W i l c z y c a  zd zlazła
się. Informacji udzieli 
adm. Głosu Pom. 11062

C
B A C Z *  OŚĆ I !

W  sobotę, 26 lipca br. 
z g u b io n o  p o r t f e l
•/. papierami na nazw 
f f l ą k s y a t l j a n  K c  
łO d z .e jzk i n» dre dze
z Grudziądza do Gruty, 
jadąc przez Owczarki, 
Kłódkę, Król. Dąbrówl-ę, 
Salno, Za -ryaok, wyn»gr 
zwrócić do Głosu P< 
morskiego pod ur 11093

PIES
(D o b e rm a n ),

wab. a.ę Princ, zag.nąl. 
Zwrócić za wynagro­
dzeniem. 11084

J lk lu s k i .  
zagaruc., M ck.ewicza 7

R d i n t 3

I M L
z ł o t y c h

peszukuie
większa przedsiębior­
stwo przemysłowe na 
podstawie pewnej gwa- 
rancji. Zgłoszę na do 
Głosu Pomorskiego pod 
nr. 969.

S t » 9^ 3St^-słMBanfistkę

biegłą w języku polskim i niemieckim, 
siVt p i e r w s z o r z ę d n ą ,  poszukują 
od zaraz, najpóźniej od 1 sierpnia 
w ie .k i e  z a k ła d y  p r z e m y s ło w e .

Oferty z podaniem warunków uprasza siq przesiać 
do Glcsu Pomorskiego pod Nr. 900. ::: ::: ::: :::

Wapnu i cenieni
pierwszej jaki ści 0  
— poleca tanio —  g

fabryka Tektur Dachowych
W. K a tow s k i  i S-ka
Grudziądz, Ggrcdowj 23

eta

Pługi parowe
kompletny garn tur gotowe do Orki

45 mg. gospodarstwo w 
nizinach chełmińskich 
ewentl. też ds mniejsze 
w pow. Grud*.ądi.kim. 
Of. do Głosu Poo-or- 
aziego poa nr. 1108h.

O b e l g ę
r z u c o n a  p r s a c iw  P a n u  M a - 
c ie je w s k is m u  S t a n is ł a w o w i ,  
K o s s a r o w a  z'ó n in ie js z e m  
o d w o ł u ję  i p r z e p r a s z a m .

A le k s a n d e r  K a n ie c k i  
u l  K o s a a r o w a  2:S, (11090

Niewiasta
która w oocy dn:a 25. 
na 26. V II. 1Q24 r. po- 
m ędzy godz. 23 a 2 ga  
w towarzyjtw’e jedno- 
go mężczyzny w parku 
miejskim na ławce a'ę 
znajdowała i lakowego 
okradła, jest poznaną i 
zechce prócz p enięuy 
wszelkie d o k u m e n t y  
zwrócić do Ekpadycji 
Głosu Pomorskiego w  
innem zaś raiie oddaje 
się aprawę w ręce 
polio j 1. 11087

B E C Z K I
r*d smoły, oleju i śledź, 
kupuje stale po najwyż­

szych :enach 621

Fabryka lektur Dachowych
W . K u t o w s k l  l S-ka
Grudziądz, Ogrodowa 2Ł.

na dogodnych w arunkach spłaty
n  J p  Y T  "H" 4. 5, 6, 1 10 skibowe g>
-R- korzystnie na aprzedaż.

C a ę ś c S  a a p a s o w e d̂ u ™ ‘« ,ikSSS6w 

CENTRALA PLiifiOW PAROWYCH I .  z o. p.
F A B R Y K h  M A S Z Y N  

Telef. 6117 6950. P O Z N A Ń  Z .  3. Adr teieg : CentroplUP

P

dale m ożna tanio kupić

|J^atw o  wiele pieniędzy zarobić, 

żenić się dobrze i bogato, 

^yzczęśliw le  wyjść zam^?

^szul uje ktoś posady,

ę  szczędn. swoje chce korzystnie ulokować

M  leszkanie wynająć,

O  dnałeżć zgubę,

L  r ower sprzedać łub odnaleźć 
, g t  re sprzęty, ubranh 

i t  p. sprzedać,

K upić dom, w il»  *tib 
majątek,

I  wogóle co sobie 
■ kto tylko życzy

uzyska najpewniej, używając do ogłoszenia 
n a jp o c z y tn ie js z e  p ism o  na Pomorzu:

„ G Ł O S  P O M O R S K I0

/

I 1 I
własnego wyrobu

po nader przystęp 
nycb cenach i pod 
korzystnymi warun­
kami spłaty, jak:

„  stołowe  
sypialnie 
garnitury klubo­
w e , kanapy i

S7ezlnngi
poleca

fabryka mebli
G R U D Z I Ą D Z
ul. Groblowa nr. 13,

Tamie wykonuje się

wszeixie meble
pojedyncze o r a z  
urządzenia sklepowe 
i prace bndow.ane.

Lokal i  
wystawny

Stara Ryukowa 5/6. 
Telefon 549.

Czas jest d rog i — p ien iądz d rog i 
W ię c  |e bardzo szczędzić lrxeba  
Zdobędzie  obi., bogaty czy nbog: 
J e ś li do obaw ia  „ E r d a lu ożyw a.

Erd.il
„Erdal(l Zakłady Przemysłowe, Zawiercie.

5C.


